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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z 16 listo- 
pada b. r. nadać najłaskawiej radcy mini- 
steryalnemu w ministerstwie wyznań i oświe- 
cenia Edwardowi z Oleksowa Gniewo- 
szowi w uznaniu jego znakomitej służby 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taks. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór właściciela realności i kupca Karola 
Laura, na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Nowymtargu. 


Według doniesienia c. k. Starostwa bor- 
szczowskiego z dnia 18 listopada b. r. spra- 
wdzony został księgosusz w Boryszkowcach, 
miejscowości tamtejszego powiatu, położonej 
bezpośrednio przy granicy rossyjskiej. Co 
się podaje do powszechnej wiadomości. 

Z c.k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 14 listopada 1881. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDÓWA 


Lwów, 19 listopada: 


Niemiecka mowa tronowa nie rzu- 
cila Światła na sytuacyę wewnętrzną 
wytworzona ostatniemi wyborami. Przy- 
najumiej streszczenie telegraficzne tej 
mowy sprawia takie wrażenie. Być mo- 
że, że gdy znowu nadejdzie w dosło- 
wne brzmieniu, znajdzie się w niej 
niejeden zwrot lub wyraz, który w la- 
konicznym telegramie stracił swoje wy- 
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AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMKNDANTA* 


VI. 
(Ciąg dalszy.) 


Powstał i rządca nieco zakłopotany, przy- 
witał go także, a tymczasem trzeci gracz, 
staruszek o dużym spiczastym nosie i opu- 
szezonej wardze, zgarbiony, pomarszczony jak 
pieczone jabłko, ani spojrzawszy na przyby- 
łego, szybko przegląda zostawione na stole 
karty pana Mikołaja. 

— Za pozwoleniem panowie ! — zawo- 
ła, przyskakując do niego Okoniewski — jak- 
że to można ?... 

— Ja tylko tak... nie nie szkodzi — 
odpowiada stary, rozwieszając kolorową chu- 
stkę od nosa na poręczy krzesła. 

— Jakże tam w domu, dobrze ? — pyta 
Mikołaj, chowają” swoje karty do kieszeni, 
kiedy rządca podaje krzesło i częstuje Stani- 
sława eygarem. 

— Dziękuję, dopiero co paliłem.... 

— Bierz! — mówi ciszej, trącając go 

Mikołaj — to zagraniczne.... 
W domu u pana wszyscy zdrowi.... 
Hę, zdrowi, to dobrze, a interes jak ? 
Niebardzo odpowiada Stani- 
i to właśnie tutaj mię przypędza. 

„= Czy to warto na taką flagę... Ja 
mości dobrodzieju całe rano siedziałem w sto- 
dole przy podsiewaczach i tak jakoś przezią- 
błem , Że do jegomości naszego na ogrzanie 
i skleciliśmy sobie małą puleczkę.... Pszenicę 
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bitne znaczenie. z którego w związku | jeżeli kanclerz jak dotąd tas i nadal 
iz poprzedniemi i następnemi zwrotami! nie w parlamencie lecz w zaufaniu mo- 


da się wysnuć wniosek więcej stanow- 
czy. Na razie rzecz się tak przedsta- 
wia, że ks. Bismarck stanął przed par- 
lamentem nie jako minister pokonany 
i upokorzony, oczekujący tylko pierw- 
szej nieprzychylnej uchwały, aby wziąć 
demisyę według wszelkich reguł sy- 
stemu parlamentarnego, lecz jako po- 
wiernik i pełnomocnik cesarza, obda- 
rzony ciągle nieograniczonem zaufaniem 
jego. posiadający w tem zaufaniu nie- 
tylko broń przeciw konsekwencyom o- 
beenych wyborów, lecz w ogóle nie- 
wzruszoną i wyższą nad wszelkie klę- 
ski polityczne racyę bytu. 

Jak wszystkie poprzednie niemie- 
ckie mowy tronowe tak i najświeższa 
odznacza się na sposób pruski lapidar- 
nym układem, który sprawia wraże- 
nie referatowego resumé. Wyliczono w 
niej wszystkie zadania, które spełnić 
ma parlament i ukazano w zarysach 
obecny stan polityczny i ekonomiczny 
państwa. Między zadaniami wskazane- 
mi znajdują się projekty, przeciw któ- 
rym głównie skierowana jest opozycya 
stronnictwa liberalnego, które stenowi- 
ły tło ostatniej agitacyi wyborczej. Za- 
strzeżenie, że rząd nie ma dążności re- 
akcyjnej, nie sprawi zadnego wrażenia 
na stronnicetwie liberalnem, które w sa- 
mych projektach widzi dążności i cele 
reakcyjne, a dla przeciwnej strony jest 
ono zbyteczne, bo te postanowienia po- 
wzięte zostały jeszcze przed zebraniem 
się parlamentu. W chwili wygłoszenia 
mowy tronowej była wtedy sytuacya 
wewnętrzna taką samą, jak w przede- 
dniu otwarcia parlamentu. Przybył tyl- 
ko niezbity dowód na to, że wynik 
wyborów nie zachwiał bynajmniej po- 
zycyi ks. Bismarcka wobec dworu, że 


sąsiad dobrodziej odebrał, eo? Prawda, że 
jak szkło, hę? 

— Szkoda, że tylko 60 worków.... 

— Jutro idzie czterdzieści, już nasy- 
pane, zważane i zapieczętowane... Taki mo- 
sci dobrodzieju przetrzymałem chłopów i przy- 
szli sami się prosić... Dodałem im te pięć 
centów od worka, ale na wódkę z łaski. Ja 
tak zawsze wytrzymam i na swojem postawię. 

-— Mieliśmy dosyć kłopotu ze sprzedażą 
tak małej partyi, która ładunku wagonu nie 
stanowi — rzecze Stanisław — ale gorsza 
sprawa, że zboże nie jednakowe we wszy- 
stkich workach.... 

— Oo? nie jednakowe! — zawoła pan 
Mikołaj. śmiejąc się szeroko. — Ja je sam 
nasypywałem. 

~- W siedmnastu na spodzie jest inna 
pszenica z kąkolem i groszkiem... Ot masz 
pan — mówi, wyjmując na stół pakieciki. — 
Rzecz sprawdzona przez biegłych i w proto- 
kole opisana... 

Rządca który przez cały czas rozmo- 
wy panów milczał i chrząkał, szukając szklan- 
ki do napicia się wody, teraz uznał właści- 
wem odezwać się do nich: 


— My o tem nie nie wiemy... Może 
w drodze co się stało.... 

— Ale nie może być ! — powtarza Mi- 
kołaj, rozwijając pakieciki. — My zaraz tę 
rzecz sprawdzimy... Piotrze ! — woła na słu- 


żąecego — słuchajno, niech tu przyjdzie kar- 
bowy, on był świadkiem. 

Nim przyszedł wołany, pan rządea, ©4ł0- 
wiek jeszeze młody, z twarzą wązką , podo- 
bną do charta, ogląda także próbki, rusza 
głowa i uśmiecha się ironicznie. 

— To furmanów sprawka, oni do ta- 
kich sztuk chwaty.... Trzeba pilnować, pano- 
wie jeszcze nie mają w tem doświadczenia... 

Ten sam karbowy, którego pan Stani- 
sław zastał spiącym w stodole, widocznie sta- 
ry wyjadacz dworski , staje w postawie żoł- 
nierskiej przy drzwiach. 


| 
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narchy szukać będzie punktu oparcia, 
to o przesileniu i demisyi nie ma mowy. 

Bardzo ciekawym dla świata jest 
ustęp mowy o zewnętrznej sytuacji. 
Tym razem niemiecka mowa tronowa 
w sposób żywszy niż kiedykolwiek da- 
je obraz stosunków pomiędzy Niemca- 
mi a sasiedniemi mocarstwami. Sto- 
sunki te są tak pomyślne, tak pokojo- 
we, jak tego tylko życzyć sobie wy- 
pada, a spotkanie cesarza Wilhelma 
z monarchami sąsiednich mocarstw da- 
ło pokojowej przyszłosci Europy wszel- 
ką możliwą gwarancyę. Jeżeli kto je- 
szcze dotąd wierzył polityce konjunk- 
turalnej, która w zjeździe gdańskim 
szukała początku specyalnej umowy 
między Niemcami a Rossyą. umowy 
niekoniecznie zupełnie zgodnej z cela- 
mi ścisłej przyjaźni niemiecko-austryac- 
kiej, to mowa tronowa stawiając na 
równi zjazd gdański z gasteińskim, 
wspominając o obu zjazdach w jednym 
ustępie i nawiązując do nich dalsze 
zapewnienia pokojowe, usuwa wszelkie 
najlżejsze wątpliwości. Francya nie zo- 
stała w niemieckiej mowie tronowej 
specyalnie wymierioną, ale że i z nią 
stosunki są przyjazne, to wynłvwa 
z ogólnej wzmianki o sytuacyi zewnę- 
trznej. Do specyalnego zwrotu o Fran- 
cyi nie było powodu, bo Niemcy na 
razie nie mają podstawy do posądza- 
nia Gambetty o skryte plany wojenne, 
a zresztą, gdyby nawet istniała podej- 
rzliwość pod tym względem, to wyra- 
żenie jej w sposób tak uroczysty nie 
stanowiłoby pewnie środka zaradczego 
przeciw niebezpieczeństwu, lecz ow- 
szem formalną prowokacyę. 


— Słuchajno, Błażeju — mówi z powa- | 


Sprawy krajowe. 


(Podzielność gruntów włościańskich). 

($) Od wydania ustawy wprowadzają- 
cej wolność dzielenia gruntów włościańskich, 
a więc od jedenastu lat ustawicznie odzywa- 
ją się głosy, że zmiana ta wyszła na nieko- 
rzyść ludności włościańskich i niemało u- 
łatwiła lichwie dzieło zniszezenia ekonomicz- 
nego. Na każdej sesyi sejmowej wpływały 
liczne petycye w tej sprawie, a przed kilku 
laty w skutek polecenia sejmowego Wydział 
krajowy zapytał wydziały powiatowe o zda- 
nie ich w tej mierze. Zewsząd nadeszły od- 
powiedzi tej treści, że wolność dzielenia grun- 
tów włościańskich doprowadziła do ich zgu- 
bnego rozdrobnienia, w skutek czego gospo- 
darstwa wiejskie coraz więcej upadają. 

Na ostatniej sesyi podniósł tę sprawę 
w osobnym wniosku p. hr. Tyszkiewicz, a 
nadto wpłynęło kilka petycyj, z których szeze- 
gólnie jedna, wniesiona przez Jasielski od- 
dział Towarzystwa gospodarskiego. przedsta- 
wia rzecz bardzo jasno a przytem zwięźle. 
Oto treść tej petycyi : 

Zbyteczne rozdrabnianie własności ziem- 
skiej okazało się niekorzystnem nietylko u 
nas lecz nawet w najwięcej cywilizowanych 
państwach europejskich. Gdzie ziemia jest 
podzielona na tak drobne części, że ich wła- 
ściciele nie moga utrzymać odpowiedniego 
inwentarza roboczego i doch dowego, tam u- 
prawa roli musi być wykonywana jedynie za 
pomocą ręcznej roboty, a sterkoryzacya przez 

tuszne nawozy. Nadto czuć się tam daje 
brak jednego a najważniejszych czynników 
wyżywienia ludności t. j. brak nabiału. Po- 
siadanie zbyt małej własności ziemskiej, nie- 
mogącej służyć za podstawę utrzymania dla 
jej właściciela, niekorzystnie oddziaływać mu- 
si na usposobienie ludności, odwodząc ją od 
przemysłu, handlu, służby i szukania zarob- 
ku dziennego. 

Jeżeli te skutki dzielenia gruntów bez 
żadnej miary ścieśniającej dają się już do- 
tkliwie uczuć nawet tak wysoko pod wzglę- 
dem ekonomicznym rozwiniętym krajom jak 
Francya i Niemcy, to o wiele zgubniejsze 
muszą być dla kraju naszego, gdzie nie ma 
dostatecznej ilości rąk do uprawy ziemi i 


sionym głosem Stanisław — ja tu nikogo nie 


gą Okoniewski, przystępując do niego —- tyl- | chcę obwiniać, ależ trudno składać na fur- 


ko mćw szczerą prawdę. Kto nasypywał psze- 
nicę do worków ? 

— Wojtek i Mateusz... 

— A widzisz, że kłamiesz, bo i ja... 

— Tak, niby i wielmożny pan trzymał 
worek, kiedy oni wysypywali z ćwierci. 

— Panie Okoniewski — przerywa Sta- 
nisław — na co to wszystko.... fakt jest. 

— Ale proszę mojego pana, tu idzie 
o czystą prawdę — występuje niejako w roli 
adwokata zarządca w Porębie. — Mów Bła- 
żeju dalej, ileśmy tych worków razem na- 
sypali ? 

— Ha, może ze czterdzieści.... 

— Znowu kłamiesz, bo całe sześćdzie- 
siąt ! 

— Bez obrazy wielmożnego pana, ja 
dobrze pamiętam , bo sobie kreski stawiałem 
kredą na belee. Nie było więcej czterdziestu, 
kiedy wpadł Walek od kucharza i zawołał, 
że lis jest w sadzie. Wielmożny pan poleciał 
do dwora po strzelbę, a ja też po psy.... 

— Prawda, prawda... Wystaw sobie 
sąsiad dobrodziej, stare lisisko zakradło się 
nocą do kurnika i nie mogło trafić napowrót 
na. dziedziniec, tylko dostało się do ogrodu, 
który jest wysoko oparkanióny. Na dzień przy- 
eupnęła kanalia pod przycieś, ale nasze pieski 
Jakoś go zwęszyły... Heca też te byla, heca, 
jak mi Bóg miły. Ja ze strzelbą, Dłażej psy 
założył od obory, a on robi takie szprynce i 
chce koniecznie przeskoczyć ogrodzenie, że da- 
libóg warto było patrzeć... Aż w koń- 
cu przypuszczam ci go panie dobrodzieju na 
sztych i paf... Zobaczy sąsiad u mnie w po- 
koju skórę, to jakby z kozła jakiego, a nie 
z lisa... 

Po zakończeniu tego epizodu, znowu 
wszyscy trzej zwrócili się do pana Stanisła- 
wa, że tylko chłopi odmienili w *rodze, bo 
tutaj nic podobnego stać się nie mogło. 

— Ależ moi panowie -- rzecze podnie- 


manów, kiedy worki były zapieczętowane, a 
pieczęcie nienaruszone. 

— A ja tak pieczętuję ! Sześć lasek la- 
ku wyszło... 

— Więc na co czas tracić na próżne 
domysły, proszę więc pana — mówi Stani- 
sław, obracając się do rządey — każ uwia- 
domić dziedzica, że chciałbym się z nim wi- 
dzieć. 

— Teraz spi. Ale na co tu dziedzica, 
pretensya pana dziwna. Oddajemy zboże na 
miejscu... 

— Umowę zawierałem z panem Jasku- 
łą i dlatego darujesz pan, muszę z nim o 
tej sprawie pomówić. A że nie mam czasu 
czekać, nim się pan Jaskuła raczy obudzić, 
więc proszę, każ pan to zrobić.... 

Stanowczość mowy Stanisława zaimpo- 
nowała rządey, błysnął tylko złośliwie ocza- 
mi i wyszedł, a za chwilę powrócił z zasa- 
panym Jaskuła. Jest to wysoki, chudy i jak- 
by połamany mężczyzna » z wyrazem oczu, 
oznaczającym coś bezmyślnego, jednak z ma- 
nierami wielkiego pana. Dość lekceważąco 
przywitał Stanisława i zaczął toż samo, że 
to są dziwne pretensye.... 

— Panie, ja tu nie przyjechałem na 
dysputy, am słuchanie pańskich morałów, 
tylko upomnieć się o swoje prawa kontra- 
ktem zastrzeżone. 

— To pan rządca załatwi... 

— Ja nie znam tu nikogo, tylko tego, 
kto umowę podpisał — rzecze ledwie hamu- 
jae gniew swój Stanisław. — Nie dajesz pan 
satysfakcyi, my wstrzymujemy dalszą wypła- 
tę i żądamy rozwiązania kontraktu, zwłaszcza, 
że dotąd powinniśmy mieć oddane 500 kor- 
cy, a mamy 60. 

=- Nie nasza wina, nie było worków — 
dodaje rządca. 

— Jest tu dwieście, zresztą proszę mi 


nawozów przez mniejszych posiadaczy ziem- | eo przy nabiale i ubocznym zarobku wystar-| dzielić można tyłko taką przestrzeń ziemi 
czyć powinno, to wypadnie 24 korey na rok | która najmniej 5 zł. podatku gruntowego bez 


skich długo jeszcze nawet myśleć niepodo- 
bna. Natomiast zmniejszenie inwentarza ro- 
boczego i nabiałowego pociąga za sobą nie- 
watpliwą 
czyni ziemię coraz więcej jałową i sprawia 
coraz częściej lata niedostatku ogólnego. 

Rozumowanie to popiera dosadnie rze- 
czywisty stan rzeczy. Od r. 1869 widocznym 
jest upadek materyalny naszych włościan, 
inwentarz ich zmniejsza się ustawicznie, wy- 
właszczenie stoi na porządku dziennym. dłu- 
gi rosną w nieskończoność a zarazem obni- 
ża się poziom moralności. Na ten stan różne 
zgubne ezynniki składały się powoli, ale mię- 
dzy niemi ważne miejsce zajmuje nieograni- 
czona wolność dzielenia gruntów. Włościa- 
nin nasz, odziedziczywszy z ojcowizny choćby 
kilka zagonów, uważa się za właściciela i 
nie czuje bezwzględnej potrzeby pracy dla 
utrzymania siebie i rodziny swojej, lecz spu- 
szeza się na ten kawałek ziemi, który jego 
potrzebom sprostać nie może. Ztąd powstał 
u nas ten dziwny a tak liczny zastęp wie- 
śniaków, którzy nie są rolnikami w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, bo do prawidłowego 
wykonywania rolnictwa nie posiadają ani 
warsztatu, t. j. odpowiedniego kawałka zie- 
mi, ani potrzebnego zasobu, t.j. właściwego 
inwentarza; nie są oni ani przemysłowcami, 
ani służącymi 1 nie stanowią proletaryatu; 
własność kilku zagonów nie pozwala im po- 
święcić wszystkich sił innemu zawodowi. 

Podnosząc pilną potrzebę rychłego po- 
łożenia tamy temu stanowi, dopóki nie 
przybierze najgroźniejszych dla społeczeństwa 
rozmiarów, wydział Jasielskiego oddziału To- 
warzystwa gospodarskiego zastanawia się da- 
łej w swojej petycyi nad słusznemi zasadami, 
na których możnaby oprzeć reformę stosun- 
ków w tej mierze i wykazuje, co przyjać na- 
leży za minimalny obszar, który przy pra- 
widłowym ustroju gospodarstwa ziemskiego 
dalej już dzielony być nie powinien. Opie- 
rając się przedewszystkiem na stałych zasa- 
dach, wydział przyszedł do tego przekonania, 
że obszar ziemi, na którym gospodarstwo 
rolne skutecznie prowadzone być może, od- 
powiadać musi dwom niezbędnym warunkom, 
mianowicie, aby na nim gospodarstwo wła- 
snemi zasobami i siłami utrzymać się mogło 
i aby zdołał wyżywić rodzinę poświęcającą 
się gospodarstwu. Pierwszy warunek obej- 
muje głównie sterkoryzacyę i uprawę roli 
t.j. możność utrzymania takiego inwentarza, 
któryby zdolny był wytworzyć potrzebną 
ilość nawozu do należytego użyźnienia ziemi 
a zarazem umożliwiał uprawę roli. Przy naj- 
mniejszem więc gospodarstwie koniecznem 
jest utrzymanie jednego konia, jednej krowy 
jako pomocnej przy spełnieniu drugiego wa- 
runku, oraz dwóch sztuk jałownika, które za 
jednę sztukę dorosłą liczyć można a które 
dla odświeżenia inwentarza nabiałowego są 
niezbędne. 

Drugi warunek ma na celu taką pro- 
dukeyę, która byłaby w stanie wyżywiać ro- 
dzinę t. j. obliczając przeciętnie 6 głów (ro- 
dzice, troje dzieci i sługa). Jeżeli się przyj- 
mie, że każda głowa potrzebuje na wyżywie- 
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dla całej rodziny. Oznaczając plon z gruntu 
średniego gatunku na 6 korcy z morga, otrzy- 
mamy z pięciu morgów 30 korey a po strą- 
ceniu 5 korcy na zasiew 25 korcy, t.j. tyle, 
ile potrzeba na wyżywienie rodziny. Dodając 
na utrzymanie trzech sztuk dorosłego inwen- 
tarza trzy morgi, okaże się obszar & morgów 
średniego gruntu jako niezbędny dla zadość 
uczynienia powyżej wskazanym dwom warun- 
kom, t.j. potrzebom gospodarstwa rolnego i 
rodziny. Ponieważ jednak zachodzi wielka 
trudność w ocenieniu różnicy i wartości grun- 
tów, gdyż jedne są od drugich dwa i trzy 
razy lepsze lub gorsze, przeto niepodobna 
przyjąć za podstawę żądanego minimum 
obszaru w morgach, lecz przeciwnie należa- 
łoby wziąć wydatność gruntów za podstawę. 
Skoro jednak i oznaczenie wydatności natra- 
fiłoby na największe trudności, więc jedyną 
możliwą podstawą mogłaby być siła po- 
datkowa gruntu, eo przy obeenem uregulo- 
waniu podatku gruntowego najsłuszniejszą 
daje miarę. 

Jako średnie grunta, z których przy 
dobrem gospodarstwie sześć korcy z morga 
przeciętnie spodziewać się można, przyjąć 
należałoby te, które do środkowych klas są 
zaliczone a więe w połowie do czwartej a w 
połowie do piątej klasy. Według nowej ta- 
ryfy klasyfikacyjnej wynosi podatek gruntowy 
bez dodatków z ról czwartej klasy około 80 
ct. a z ról piątej klasy około 50 et. z morga, 
przeciętnie zatem około 65 et. Z ośmiu mor- 
gów tedy, zaliczonych w połowie do czwartej, 
w połowie do piątej klasy, płacić się ma po- 
datek w kwocie około 5 zł. 20 ct. Po tym 
obrachunku wyraża petycya zdanie, że grunt 
opłacający rocznie 5 zł. podatku gruntowego 
bez dodatków powinien stanowić najmniejszą 
przestrzeń gruntową. 

Jeżeli — mówi dalej Wydział Towa- 
rzystwa gospodarskiego w Jaśle w swojej 
petycyi — niełatwą jest rzeczą oznaczyć do- 
kładnie jednostkę terytoryalną, odpowiadają- 
ca rolnictwu i votrzebom ekonomiczno - spo- 
łecznym, to trudniej daleko wynałeść drogę 
ustawodawczą dla urzeczywistnienia tej po- 
trzeby, t. j. dla wzbronienia podziału wolnej 
i nieograniczonej już teraz prywatnej włas- 
ności, którą oprócz osoby właściciela. nikt 
inny, nawet państwo dowolnie rozporządzać 
nie może. Ale nad własnością, mianowicie 
nieruchomą, a w szczególności ziemską, pań- 
stwo roztacza zawsze pewną opiekę, ubezpie- 
czająca jej posiadanie przez tworzenie ksiąg 
hipotecznych i zapisywanie w nich praw na- 
kytych. Tutaj pewne ograniczenia są nietyl- 
ko możliwe, lecz nawet wskazane, i tu w dro- 
dze ustawodawczej można ze względu na do- 
bro publiczne ustanowić prawidła, któreby 
zapewniały opiekę i ubezpieczenie własności 
„edynie pod warunkami odpowiadającemi do- 
bru publicznemu. Ponieważ przymusowe po- 
łączenie już rozdzielonych gruntów jest nie- 
podobieństwem, więc stan obecny należy 
przyjąć jako złe konieczne, a ustawą hipote- 
czną ograniczyć wolność dalszego dzielenia 
gruntów, w sposób następujący: 1. W przy- 
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dodatków opłacać będzie i z takiej tylko 
przestrzeni utworzyć można nowe ciało hi- 
Loteczne. 2. Mniejsze przestrzenie mogą być | 
z większego ciała hipotecznego tylko w tym 
wypadku wydzielone, jeżeli równocześnie 
przyłączone zostaną do innego ciała hipo- 
tecznego, z którem wspólnie powyżej wska- 
zane minimum stanowić będą. 3. Mniejsze 
przestrzenie, z których wobee dokonanego już 
w przeszłości rozdziału ciała hipoteczne są | 
lub będa utworzone, nie mogą być nadal 
dzielone. 4. Z pod powyższych postanowień 
wyłączone są miasta i miasteczka. | 

Oprócz jasności w przedstawieniu sta- | 
nu rzeczy, petycya Jasielskiego oddziału To- 
warzystwa gospodarskiego posiada jeszcze tę 
zaletę, że opiera wnioski swoje na znajomo- 
ści prawnego charakteru sprawy. Zazwyczaj 
w petycyach przedstawiajacych niekorzystnie 
następstwa podzielności gruntów włościań- 
skich, prawny charakter przedmiotu był zu- 
pełnie błędnie pojmowany. Zadano po pro- 
stu uchylenia ustawy o wolności dzielenia 
gruntów i przywrócenia dawnego stanu rze- 
czy, t. j. owych majoratów włościańskich, 
według których posiadłość gruntowa pozo- 
stawała zawsze w ręku jednego prawnego 
następcy z obowiązkiem spłacenia rodzen- 
stwa. W tej formie postawiona kwestya przed- 
stawia się jako anachronizm prawny, co wię- 
cej jako żądanie niemożliwe do osiągnięcia 
wobec ustawy zasadniczej o ogólnych pra- 
wach obywateli państwa. Do rzędu tych praw 
ogólnych należy także swoboda w rozporzą- 
dzeniu własnością nieruchomą, a ustawodaw- 
stwo krajowe nie może swobody tej znieść 
lub ograniczyć tak samo, jak nie może na- 
ruszyć żadnego innego prawa, zagwaranto- 
wanego ustawą zasadniczą. 

Czy jest możliwym inny, jeżeli nie ab- 
solutnie, to przynajmniej względnie skutecz- 
ny prawny środek zaradczy, to stanowi kwe- 
styę, nad którą dopiero zastanowić się wy- 
padnie. W każdym razie reforma nie będzie 
mogla zawierać formalnego zakazu dzielenia 
gruntów, lecz tylko pewne korzyści, niejako 
premie prawne, dla gruntów stanowiących 
większą całość a uciążliwości dla cząstek 
zbyt rozkawałkowanych gospodarstw. Kto tak 
pojmuje charakter prawny, temu nasuwać się 
musi ustawa hipoteczna, jako pole odpowie- 
dnie do wprowadzenia pewnych zmian. 

Zaznaczamy tylko tę myśl w sposób 
nieprzesądzający w niczem dalszemu trakto- 
waniu sprawy. Będzie ona niezawodnie grun- 
townie rozpatrzona, bo Sejm, załatwiając 
wniesione w tym roku petycje, a wraz z nie- 
mi także wniosek p. br. Tyszkiewicza, pole- 
cił Wydziałowi krajowemu zbadanie kwestyi 
w porozumieniu z Rząderm, który także już 
zajmował się nią z własnej inieyatywy. W 
materyałach, któremi Rząd rozporządza, mia- 
nowicie w elaboratach obu wyższych sądów 
krajowych we Lwowie i w Krakowie, oraz 
w opiniach Reprezentacyj powiatowych, już 
dawniej przez Wydział krujowy zebranych, 
znajdzie się zapewne dostateczna podstawa 
do dalszej akeyi merytorycznej. 


w tej chwili wydać zboże, a ja dostarezę 
worków. 

— No, a macie? — zapytuje dziedzic 
rządcę i karbowego. 

— Oprócz tych stu wydanych, zbierze 
się ze siedemdziesiąt... 

— No więe któż nie dotrzymuje ter- 
minu ? 

Jakoś po tym argumencie i po licznie 
zamienionych spojrzeniach dziedzica i rządcy 
między sobą, naraz przypomniał sobie go- 
ścinny pan domu, że pan Stanisław prze- 
bywszy tak uciążliwą drogę, musi być gło- 
dny. Wołaj Piotra, każ robić naprędce bef- 
sztyk, pomimo zapewnień Paternackiego, że 
nie jest głodny. 

— No, zresztą o co tu idzie między 
nami? O tych kilka korcy pszenicy nieczy- 
szczonej — odzywa się dobrodusznym tonem 
Jaskuła — to się doda panom bez pretensyi. 

— Otóż tak mi się nazywa po nasze- 
mu, po obywatelsku! — zawoła, ściskając 
rękę dziedzica nasz Mikołaj, — Mówię ko- 
chanemu spólnikowi, że to złote serce... No, 
no, już zgoda. podajcie sobie ręce i basta... 
Jak mi Bóg miły, nie wiedziałem, że pan 
Stanisław taki gorączka ! 

Były tam jeszcze kwestye o koszta czy- 
szczenia, nasypywania i przeważania, ale roz- 
ochocony szlachcie chodził od jednego do 
drugiego i głaskał po plecach powtarzając : 
No, no, no, jakoś to się pogodzimy, co tam... — 
więc i Paternaecki musiał złagodnieć i przyjąć 
gościnność w domu Jaskuły. 

Wieczorem jednak, kiedy się znaleźli 
obaj spólnicy w pokoiku pana Mikołaja, Sta- 
nisław zaczyna mn rozpowiadać wszystko, co 
słyszał w oberzy. 

— Ale śmiej się pan dobrodziej z te- 
go! Już to pomiędzy naszem obywatelstwem 
jest ta brzydka wada, aby drugiemu łatkę 
przypiąć, czy jest, czy nie ma o co. I ja też 
panie w ciemię nie jestem bity i spenetro- 


wałem stodoły po fołwarkach.... Pszenica bę- 
dzie; niech się pan dobrodziej nie boi. 

— Jednak uważałem za swój obowią- 
zek przestrzedz pana póki czas, to jest, póki 
nie wypłaciliśmy wszystkich pieniędzy. .. 

— Eh, strachy na lachy !.. To są lu- 
dziska poczeiwi z duszą i kościami, choć ten 
Jaskuła pan z panów i zawsze powiem, le- 
piej z nim być dobrze i delikatnie, niż sta- 
wać sztorcem. Mówię łaskawemu sąsiadowi, 
jak oni mię ta szanują i przyjmują — w ro- 
dzicielskim domu nie byłoby mi lepiej. Sam 
Jaskuła . chociaż wdowiec i małomowny, ale 
zacności niesłychanej. My tu we czterech, to 
jakby bracia... No, no, niechno sasiad do 
brodziej nie kiwa głową i nie wątpi. bo jak- 
by eo do czego przyszło i nasze pieniądze 
były zahaczome, to ja panie dobrodzieju sam 
wezmę na siebie, a oni mi krzywdy nie 
zrobią. 

Poprzestał więc na tem Stanisław, lecz 
zaproponował, czyby nie żądać zmiany umo- 
wy, żeby im dopłacić na furmanki, a oni od- 
syłali już zboże. 

— Na co? Coż to ja nie znajdę fur- 
manek? 

— Jakoś dotąd wolno to idzie, a szkoda, 
ceny dobre.... 

— Bo to i te worki bruździły, o które 
mam sprawę w sądzie i ta niegodziwa mło- 
carnia.... Widziałem, że nie mogli. 

— Panie Okoniewski — rzecze na to 
z uśmiechem Stanisław — pan te rzeczy bie- 
rzesz jakoś zanadto po obywatelsku a nie po 
kupiecku. Dlaczegoż my mamy tracić, że oni 
mają złą młocarnię? 

— No, a sumienie? Czy to człowiek 
z kamienia? O ceny się pan nie bój, nie spa- 
dną. nie. Prusak nie da spokoju Francuzowi 
i na wiosnę pewna wojna. Proszę mnie wie- 
rzyć, ja człowiek stary i na tem się znam. 

Wypadało wreszcie powiedzieć panu Mi- 
kołajowiio tej wełnie.... Lecz, zaledwie parę 
słów wyrzekł, a szlachcic przerywa : 


— He, he, to już żydowska intryga 
przeciw Dawidowi. Oni się nie cierpia z Frid- 
lerem i nagadał panu... A ja daję słowo 
uczciwości, że Dawidek więcej wart niż oni 
wszyscy razem. 

— Jednakże wziął po pięć reńskich ła- 
powego na kamieniu. 

— Fridlera gadanie... 

— Daję panu słowo. że słyszałem to 
przed godziną z ust samego sprzedającego... 

— He, he, he, niechże i tak będzie.... 

— Mówię na seryo, proszę mi wierzyć ! — 
zawoła nieco żywiej Paternacki. 

— Friedler potrafi każdego namówić, 
bo to faryzcusz, jakich mało na świecie.... 
Ja się na wełnie zuam, sam chowałem owce 
tyle lat i ta jest więcej warta niż 45 gulde- 
nów za kamień, a ceny jeszcze pójdą w górę 
na wiosnę... Mundurków potrzeba będzie 
dla Prusaczków, mundurków ! Zresztą ja pa- 
na dobrodzieja przekonam gazetami! Ot tu 
stoi — mówi wydostając z kieszeni obszar- 
pane numera Nowej Pressy — w Berlinie 
tak, w Amszterdamie tak, w Peszcie tak.... 
a z Australji uic nie będzie w tym roku, bo 
była susza i owce klapnęły.... 

— Być może, że tak jest — przerywa 
mu Paternacki — jednak wypadało nas się 
przynajmniej zapytać... 

— Alboż to ja nie wspólnik ? 

— Kiedy nie o to idzie.... 

— Czy tak samo panowie nie kupiliście 
tej pszeniey bezemnie ? 

— Wtedy pan nie był wspólnikiem.... 

— A teraz jestem, no! — mówi dalej po- 
drażnionym nieco tonem — Przecież i pano- 
wie sprzedajecie także na targu bez mego 
pytania... Aha prawda? Widzi pan dobro- 
dziej, tak znowu nie można kontrolować dru- 
gich... Razem to razem.... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Delegacye (0 DU wspólnych. 


(V posiedzenie delegacyi austryackiej.) 


*i* Wiedeń, 17 listopada. (Korresp. 
Graz. Lw.) Prezes Ant. Schmerling za- 
gaja posiedzenie o godzinie 7 minut 15 wie- 
czorem. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protoko- 
łu z posiedzenia ostatniego, zgromadzenie 
przystępuje do porządku dziennego, na któ- 
rem znajduja się nasamprzód sprawozdania 
komisyi budżetowej o nuncyach z delegacyi 
węgierskiej. 

W uchwałach obu delegacyj zachodzi 
różnica przedewszysikiem co do etatu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych , wszakże ty|- 
ko co do utekstowania pewnej pozycji. Spra- 
wozdawca komisyi budżetowej delegowany 
Plener wnosi, aby się zgodzone na formę 
uchwaloną przez delegacyę węgierską. Wnio- 
sek przyjęto. 

W etacie ministerstwa wojny jest ró- 
źnica także tylko tekstualna, którą na wnio- 
sek sprawozdawcy komisyi del. Russa usu- 
nięto w ten sposób, że zgodzono się na tekst 
uchwały delegacyi węgierskiej. 

Oprócz tego atoli delegacya węgierska 
uchwaliła rezolucyę wzywającą rząd do utwo- 
rzenia akademii wojskowej na Węgrzech i 
prosi delegacyę austryacką , aby zechciała 
przyjąć także tę rezolucyę. 

Sprawozdawca komisyi del. Russ za- 
leca nie uczynić zadość wezwaniu delegacyi 
węgierskiej, albowiem akademie wojskowe 
w Wiedniu i Wiener-Neustadt nie są bynaj- 
mniej tak przepełnione, iżby potrzeba było 
tworzyć trzecią akademię w monarchii; w obu 
akademiach jest jeszcze po sześćdziesiąt miejsc 
wolnych. A nadto, mimo tego nieprzepełnie- 
nia akademij wszystkie miejsca w armii, na 
które potrzeba ofieerów z wyższem wykształ- 
ceniem , sa pozajmowane. Nowa akademia 
sprowadziłaby tylko zbyteczny wydatek co 
najmniej 100.000 złr. rocznie, nie licząc ko- 
sztów założenia i urzadzenia. 

._. Ponieważ wezwania delegacyi węgier- 
skiej nikt nie podejmuje, przeto upada ono 
samo przez się bez głosowania. 

Dalej jest różnica co do wydatków na 
marynarkę. Delegacya austryacka odrzuciła 
była pozycyę 100.000 złr. na dwie łodzie 
torpedowe, węgierska zaś uchwaliła ją. Na 
wniosek sprawozdawcy komisyi del. Bareu- 
thera zgodzono się na uchwałę delegacyi 
węgierskiej i przyjęto rzeezona pozycję. 

W budżecie ceł jest ta różnica, że de- 
legacya austrgacka uchwaliła go wedle pro- 


jektn rządowego. to jest dochody w sumie, 


31,455.852 złr., wydatki w sumie 36,145.000 
zlr., a więc niedoboru 4,689.148 złr, gdy 
tymczasem delegacya węgierska, uznając wpra- 
wdzie trafność liczb preliminarza co do wy- 
datków, nie chce uchwalać niedoboru i dla- 
tego w uchwale swej kładzie fikcyjną liczbę 
wydatków, równającą się zupełnie liczbie do- 
chodów. 

Sprawozdawca komisyi del. Ritter 
wnosi, aby ze względu na to, że delegavyi 
węgierskiej chodzi tylko o formalność, t. j. 
że delegacye nie powinny z góry uchwalać 
niedoboru i sposobu pokrycia go, przystą- 
piono do formy uchwały węgierskiej. 

. Del. Pler er oświadcza się przeciwni- 
kiem pomieszczania w budżecie liczb ułudnych 
wbrew przekonaniu, że wydatki muszą być 
większe. W rzeczywistości nie to nie zmieni 


|wynikłości, ale pociągnie za sobą całkiem 


niepotrzebne przeobrażenie budżetowego ukła- 
du austryackiego podatku od rukru, w któ- 
rym to układzie trzeba będzie restytucye po- 
datku za cukier wywożony za granicę obli- 
czać wtósownie do owej ułudnie przyjętej 
niższej sumu wydatków budżetu celnego, « 
to nietylko wbrew prawdzie, le'z i wbrew 
ustawie 0 opodatkowaniu cukru, która wy- 
raźnie nakazuje substrakcyę restytueyi od do- 
chodów, podczas gdy forma uchwały węgier- 
skiej substrakcyi tej nie dopuszeza. Mowca 
nie stawia wniosku w myśl swojego wywodu, 
skoro komisya budżetowa uznała za stosowne 
zgodzić się na uchwałę węgierską, ale byłby 
wolał uniknąć niepotrzebnej i ułudnej pro- 
eedury. 

W głosowaniu zgodzono się na uchwałę 
węgierską. 

Nakoniec jest różnica w uchwałach co 
do budżetu okupacyjnego. Delegacya austry- 
acka uchwaliła była pozycyę preliminarza 
rządowego 145.000 zł. na kolej nadbośniań- 
ską, węgierska zaś okroiła ją o 60,000 zł., 
uchwalając tylko 85/00 złr. Na wniosek 
sprawozdawcy komisyi del. Grocholskie- 
go przystąpiono do uchwały delegacyi wę- 
gierskiej, skutkiem czego też cały budżet 
okupacyjny z sumy 6,237,500 zł. obniża się 
do sumy 6,177,500 zł. 

Następnie załatwiono kilka petycyj. 

Poza porządkiem dziennym zabiera 
głos del. bar. Engerth i czyni wniosek 
następujący: „Wzywa się rząd, aby w do- 
wód uznania niepospolitych zasług zmarłego 
feldmarszałka-porucznika barona Uchatiusa 
około armii i ojczyzny uezynił wniosek o wy- 
znaczenie wdowie po zmarłym dotacyi.“ 


è 
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Mowca uzasadnia tę rezolucyę życiorysem 
zmarłego. Rezolucyę jednomyślnie przyjęto. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9, min. 
15. Następne jutro rano o godz. 9'/,. 


Rada państwa. 


(XLIII Posiedzeni: Izby wyższej ) 


*|'* Wiedeń, 17 listopada. (Kor. Gag. 
Lw.) Prezes hr. Trauttmansdorf zagają 
posiedzenie o godz. 11, min. 20. Na ławie 
rządowej wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
ministra obrony krajowej. + 

Z ministerstwa spraw wewnętrznych 
nadeszło zawiadomienie o śmierci członków 
luby: księcia Augusta Ludwika Wiktora Sas- 
ko-kobursko - gotajskiego , hr. Henryka Her- 
bersteina, bar. Stihlina, hr. Emanuela Dub- 
skiego, hr. Rudolfa Morzina, hr. Fryd. Thun- 
Hohensteina i biskupa wrocławskiego księdza 
Fórstera. , 

Prezes poświęca zmarłym wspomnie- 
nie w kilku słowach i wzywa Izbę, by przez 
powstanie uczciła ich pamięć. (Izba po- 
wstaje). l 

Z ministerstwa spraw zagranicznych 
jest zawiadomienie o śmierci bar. Haymer- 
lego. 

Prezes. Nagła śmierć pozbawiła Au- 
stryę zasłużonego, Najj. Panu i ojczyźnie 
wiernie oddanego męża stanu. W krótkim 
czasie sprawowania urzędu swego powiodło 
się mu wzmoenić powagę i znaczenie gabi- 
netu cesarskiego i zaufanie do niego i przy- 
czynić się do ustalenia pokoju. Na uczczenie 
pamięci jego proszę powstać z miejse (zba 
powstaje) i zarazem upoważnić mnie do od- 
powiedzenia na pismo ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Z ministerstwa spraw wewnętrznych 
jest zawiadomienie o powołaniu ks. Karola 
Paara i hr. Herbersteina tytułem dziedzietwa, 
a księdza Ganglbanera jako arcybiskupa wie- 
deńskiego do lzby. 

Ks. Karol Paar składa przyrzeczenie 
na konstytucją. 

Z ministerstwa handlu jest proźba o 
zwołanie komisyi kolejowej na posiedzenie, 
aby minister mógł udzielić jej nowych wia- 
domości w sprawie zakupienia kolei Zacho- 
dniej imienia cesarzowej Mlżbiety na rzecz 
skarbu. 

Prezes prosi o upoważnienie do wy- 
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I pod tym względem trzeba było chwycić j nie spodziewam. Ale nie mogę zaprzeczyć, 


się pewnego przepisu teorytycznie wprawdzie 
bardzo surowego, ale w praktyce tak złago- 
dzonego, że nikomu dotkliwym stać się nie 
może, tj. przepisu pozbawiającego właścicieli 
prawa swobodnego rozporządzania swą wła- 
snością, gdy większość interesantów bezpo- 
średnich oświadczy się za zastósowaniem u- 
stawy, luo gdy władza tak orzecze. Trzeba 
było chwycić się przymusu względem prze- 
głosowanej mniejszości właścicieli grautów 
na obszarze komasacyjnym. Pozostaw „ło je- 
szeze oznaczyć chwilę, od której przy mus ten 
miałby obowiązywać. Rząd mniemał. że de- 
cydujące o rzeczy głosowanie interesentów 
bezpośrednich, a więc i przymus dla prze- 
glosowanej mniejszości, powinno być punk- 
tem wyjścia całego postępowania komasacyj- 
nego. Rząd i dziś trwa w tem przekonaniu, 
chociaż sam ze względu na wielkie wątpli- 
wości, które pod tym względem objawiły się 
w komisyi, zaprojektował w trakcie obrad 
komisyjnych, aby przepis o głosowaniu I przy- 
musie zmieniono w tym duchu, że, jak to te- 
raz powiada projekt komisyi, głosowanie ty- 
czyć się będzie nie już pytania, czy w ogóle 
przystąpić do komasacyi, lecz pytania, czy 
komasacya ma się odbyć na podstawie go- 
towego już w chwili głosowania planu. Rząd 
jest wprawdzie przekonany, że skutkiem tego 
nie można spodziewać się tak rychłego za- 
stósowania ustawy, jak gdyby przymus był 
od samego początku; ale tyle przynajmniej 
spodziewać się można, że dobre przykłady 
komasacyi będą ludziom bodźcem do naśla- 
dowania. Wydawało się rządowi stosowną 
osiągnąć przynajmniej coś dobrego. niż żeby 
zamiast tego, coby było jeszeze lepsze, nie 
przeprowadzić niezego. Spodziewam się, że 
przywtórzycie mi, gdy powiem, że szczegó: 
łowe przepisy ustaw niniejszych są jak naj- 
troskliwiej zbadane i ułożone z uwzględnie- 
niem interesów dobra publicznego i praw 
prywatnych. A tak więc pozostaje mi tylko 


jeszcze upraszać wys. Izbę, aby zechciała 


przychylić się do projektów niniejszych. 

W rozprawie szczegółowej zabiera głos 
tylko książę Adolf Auersperg, wnosząc 
przyjęcie en bloc z dyskusyą tylko nad temi 
paragrafami, do których zapowiedziane zostaną 
poprawki. 

Izba przyjmuje wniosek i bez dyskusji, 
z wyjątkiem krótkiej nad $. Smym ustawy o 
komasacyi gruntów, który nieco odmiennie 
ustylizowano, uchwalono wszystkie trzy nsta- 
wy w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Poczem załatwiono kilka petyeyj odno- 


nurzenia Najj, Pani życzeń w imieniu Izby | szących się do tychże ustaw. 


z okoliczności imienin. — Izba się zgadza. 

Na porządku dziennem drugie czytanie | 
trzech ustaw rolniczych: 1. o komasacyi | 
gruntów; 2. o oczyszczeniu gruntów leśnych | 
z enklaw cudzych i zaokrągleniu granie la- | 
sów, 8 o podziale gruntów wspólnych i 
uregulowaniu praw co do ich używania i 
administracji. 

W rozprawie ogólnej zubiera głos tylso 
minister rolnictwa hr. Falkenhayn: Ustawy 
niniejsze mają na celu zaprowadzić nowy po- 
rządek w zagospodarowania gruntów, aby 
mieć z równego dotychczasowemu obszarr 
plon większy przy mniejszych trudach i ko- 
sztach. Oo się tyczy pożyteczności ustaw ta- 
kich, sa na to dowody z zagranicy, gdzie po- 
czyniono już liczne z niemi doświadczenia; 
a chociażby ich mie było, mie trudnoky do- 
wieść kilkoma słowy, że uproszczenie i wy- 
jaśnienie powikłanych dotychczas stosunków 
pod względem tak gospodarskim, jak i pra- 
wnym, i nowe ukształtowanie posiadłości 
ziemskiej, która w wielu okolicach więcej, 
niżby się wierzyć chciało, jest kawałkami po- 
rozrzucana, może pociągnąć za sobą łatwiejsze, 
właściwsze i tańsze, a ziąd też zyskowniejsze 
zagospodarowanie gruntów, tak że właściciel 
będzie mógł spokojniej oczekiwać zagrażają- 
cej rclnietwu z zagranicy konkureneyi i ła- 
twiej ponosić ciężary, jakie stan rolniczy w 
tak wysokim stopniu na rzecz państwa po- 
nosi. Gdy zaś zważycie, że liczba tych, któ- 
rzy korzyści ustaw niniejszych będą mogli 
spożytkować, jest równa niemal całej liczbie 
rolników w Austryi, przyznacie pewnie, 1% 
pożyteczność ich nietylko dla jednostek, lecz 
i dla dobra publicznego, dla państwa, Jesi u- 
derzająca. Rząd zapytywał wszystkie polity- 
czne i autonomiczne władze krajowe o opi- 
nię co do wydania takich ustaw, jak nie- 
mniej i wszystkie krajowe towarzystwa go- 
spodarskie; niemal zewsząd otrzymał odpo- 
wiedź w duchu uznającym ich pożyteczność, 
a sejmy niektóre natychmiast prosiły, aby 
rząd jak pajrychlej wniósł podobne projekta. 
Co się tyczy zaś konieczności ich, rząd nie 
mógł uie uznać jej. Nie ulega bowiem wat- 
pliwości, że położenie rolników pogorszyło 
się, że stan rolmiczy ma przed sobą przy- 
szłość jeszcze gorszą i że jej zawczasu i 
gruntownie zaradzać trzeba. W tem przeko- 
naniu rząd już w roku zeszłym zapowiedział 
w lzbie poselskiej szereg sposobów ku od- 
zyskaniu tego, co w szeregu lat długich po- 
szło W zatratę, ku odzyskaniu dobrobytu lu- 
duości rolniczej, Ustawy niniejsze są to bar- 
dzo waźle w szeregu tych sposobów ogniwa. 
Uznawszy konieczność i pożytecznosć ustaw 
takich, rząd musiał pomyśleć o układzie ich. 


Koniec posiedzenia o godź. | min. 40 — 
Następne nie naznaczone. 


Podajemy dokończenie mowy Jli pana 
ministra Dunajewskiego, mianej na posie- 
dzeniu Rady państwa z dnia 14 b. m. 

Dalej w roku zeszłym pozwoliłem sobie 
powiedzieć, że rząd nie myśli przerywać wąt- 
ku reformy podatków stałych, że postępuje 
tylko powolniej, bo doświadczenie dowodzi, 
że właśnie przy tych ustawach z natury rze- 
czy wobec trudności skodyfikowania ich i wobec 
rozmaitości interesów, które niemi są dotknię- 
te, potrzeba dłuższego czasu dla obrad obu 
Izb. Użyłem teraz ostatnich miesięcy do tego, 
żeby wedle najlepszych sił moich reformę tę 
popchnąć naprzód. Chodziło przy tem z je- 
dnej strony o to, żeby nieodzownym potrze- 
bom skarbu państwa uczynić zadość, ż dru- 
giej stromy atoli z względu na objawiające się 
w wielu wypadkach w najrozmaitszy sposób 
życzenia ludności wedle słuszności uwzględ- 
nić tak zwanych małych przedsiębiorców lub 
przemysłowcówa za toznowu podatek co- 
kolwiek podwyższyć dla tych, których 
przedsiębiorstwa dotychczas albo wcale nie 
są opodatkowane, albo nie w stosownej 
mierze. (Brawo! 2 prawicy.)  Spodzie- 
wam się w kilku tygodniach wnieść te pro- 
jekty do wys. Izby. Obliczenie dochodu z ta- 
kich projektów jest bardzo trudne, ale jednak 
z pewnem uspokojeniem mogę powiedzieć, że 
gdy projekty te staną się prawomoenemi. w 
pierwszycii latach, w których konieczna jest 
pewna łagodność i względność dla ustawo- 
dawstwa i dla administracyi względem opo- 
datkowanych, da się przecież osiągnąć do- 
chód o 4% do 5 milionów większy. 

Możnaby tedy z podatku budynkowego 
spodziewać się l miliona podczas okresu 
przejściowego. z należytości skarbowych 37/2 
miliona, z rewizyi taryfy celnej, a względnie 
z ceł finansowych i wewnętrznego podatku 
konsumcyjnego od nafty 8 milionów, z re- 
formy podatków bezpośrednich 5 milionów, 
a więc sumy ogólnej 17,500.000 zł. Przy tem 
muszę jeszcze nadmienić, że od dawnego czasu 
już toczą się rokowania z król. rządem wę- 
gierskim, które niezadługo prawdopodobnie 
zbliżą się ku ukończeniu, co do stósownej re- 
formy podatku od okowity. 

Ta byłaby droga bezpośredniego pod- 
wyższenia dochodów państwa, którą teraz po- 
krótce zaznaczyć sobie pozwoliłem. Inna drogą 
jest droga oszczędności. Już poprzednio nad- 
mienić sobie pozwoliłem, że wydatnych re- 
zultatów, wydatnych — powtarzam —ze wzglę- 
du na cel usunięcia niedoboru, chwilowo się 


Gazeta Lwowska z dnia 19 listopada 1881. 


że są niektóre pozycye w budżecie, które na 
prawdę mogą zwrócić na siebie baczną u- 
wagę rządu, aby, jeśli nie zmniejszyć ciężar 
dotychczasowy, to przynajmniej zapobiedz 
dalszemu wzmaganiu się jego. 

Pozwolę sobie tylko zwrócić uwagę na 
pozycyę „etat emerytur“, która od roku do 
roku niepomału się wzmaga. Rząd dawniej- 
Szy, proponując uregulowanie płac, już wów- 
czas nosił się z zamiarem ulżenia nieco skar- 
bowi przez pociągnięcie uprawnionych urzęd- 
ników do przyczyniania się do emerytur. 
W tej wys. Izbie jednak określono ten wnio- 
sek dodatkowy, a teraz skarb państwa z je- 
dnej strony jest zobowiązany brać na się 
wielki „ „doroeznie wzmagający się ciężar, 
z drugiej strony zaś odzywają się nie nie- 
słuszne skargi z sfery mianowicie niższej 
kategoryi świata urzędniczego na zbyt szezu- 
pły „Wymiar, szezególniej pensyi dla wdów i 
sierót. Wobec tych dwu pozornie z sobą 
sprzecznych, a jednak równie słusznych kie- 
runków, administracya finansowa ma oczy- 
wiście bardzo trudne stanowisko. Mimo to 
zarządziłem , aby zagraniczne urządzenia i 
wyniki naszych materyałów troskliwie zba- 
dano i rozważono, a spodziewam się, że w kilku 
miesiącach, wedle stanu teraźniejszej pracy, 
będę w położeniu, z słusznem uwzględnie- 
niem praw i pretensyj urzędników, ich wdów 
i sierót, wystąpić przed wys. Izbę z projek- 
tem, aby położyć kres wzmaganiu się etatu 
emerytur. (Brawo, brawo! z prawicy.) 

Wobec tego jednak, co w ogólności 
o wydatności zaszezędzeń w celu usunię- 
cia niedoboru w wys. Izbie kilkakrotnie wy- 
powiedzieć sobie pozwoliłem, odezwały się 
jednak z łona tej wys. Izby, w komisyach 
jak i na zebraniach plenarnych, liczne z naj- 
rozmaitszych stronnictw wychodzące głosy i 
życzenia, żeby rząd wobec wymagań, jakie 
właśnie przywrócenie równowagi czyni, kwe- 
styę oszczędności podobieństwa przeprowa- 
dzenia ich i większego uproszczenia w admi- 
nistracyi poddał jak najsumienniejszej rozwa- 
dze. Jakkolwiek rezultaty oszczędności, by 
użyć najłagodniejszego wyrazu, nie bardzo 
wydają się wydatnemi, nie mógłem jednak 
nie wziąć na uwagę, iż możnaby przeciw 
rządowi postawić tezę, że inicyatywa do o- 
szczędności nie może wychodzić od tych, któ- 
rzy bądź na czele administracyi, bądź na 
niższorzędnych stanowiskach są zatrudzeni, 
bo dzienne sprawy bieżące i potrzeby pań- 
stwa tak całkiem ich zaprzątaja, że nie mo- 
ga zabrać się do gruntownego zbadania 
tych kwestyj, bo i dalej, może skrępowani 
formami i tradycyami, do których ich przy- 
zwyczajono, wogóle występują naprzeciw 
zmianie w tym względzie z góry z bezwa- 
ruokowem nie! Aby więc takiemu może za- 
rzutowi także zapobiedz, a z drugiej strony 
zamanifestować dowodnie, że rząd stanowczo 
jest zdecydowany zupełnie uczynić zadość 
każdemu objektywnie doń przystępującemu, 
należącemu do rzeczy i spokojnemu sądowi, 
stawilem, rozumie się za przyzwoleniem ra- 
dy ministrów, na najwyższem miejscu wnio- 
sek, aby do zbadania kwestyi uproszczenia i 
jak największych oszczędności w administra- 
cyi utworzono osobną komisyę, złożoną z 
mężów niezawisłych, znających administra- 
cyę w państwie, a może i zagraniczną, i bez- 
stronnych. (Brawo! brawo! g prawicy) 
Rząd nie zawaha się udzielić tej komisyi 
niezbędnego materyału, brać udział w jej 
pracach, o ile pozwolą inne obowiązki jego, 
i nie zawaha się poddać rezultaty takiej pra- 
cy najsumienniejszemu rozważeniu i zbada- 
nin; on pierwszy będzie, który możność o- 
szezędności, gdy będzie dowiedziona, przy- 
zna i z niej skorzysta. Ten wniosek mój 
Najjaśniejszy Pan raczył najłaskawiej zatwier- 
dzić najwyższem postanowieniem z dnia 12 
b. m. Rzeczą rządu będzie utworzyć taką 
kormisyę, by nakoniec już zbadać i przedy- 
skutować kwestyę, czy można zaprowadzić 
oszczędności. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Proszę wys. Izbę o pobłażliwość, że po- 
zwolę sobie wrócić jeszcze pokrótce do liczb. 
Powiedziałem, że niedobór brutto wedle pre- 
liminarza na r. 1882 ezyni sumę 37,809.5385 
zł. Z tego strąciłem: umorzenie asygnat ka- 
sowych w r. 1882 w ilości 10 milionów i 
koszta kolei Arletańskiej w ilości 5 milionów; 
pozostaje więc niedobór 22,809.000 zł., za 
co ja, rozumie się z pozostawieniem wys. 
Izbie zbadania, rozważenia i uchwał, daję 
jej możność za pomocą projektów rządowych, 
które już znajdują się w wys. [zbie i je- 
szeze będą wniesione, podnieść dochody pań- 
stwa o 17 milionów, tak, że w ogólności po- 
wiedzieć mogę, że jeżeli obu wysokim Iz- 
bom reprezentacyi państwa spodoba się pro- 
jekty te w ogólności przyjąć, w stosunkowo 
krótkim czasie zbliżymy się do zupełnej ró- 
wnowagi w budżecie, bo drobna suma, któ- 
ra wtedy pozostanie, sama wypłynie na na- 
turalnej drodze podnoszenia się dochodów 
państwa przy pomyślnym rozwoju ekonomicz- 
nym. (Brawo z prawicy). 

Rozumie się, że, jak to od wielu lat 
jest zwyczajem, pomieściłem w projekcie u- 
stawy finansowej, co się tyczy pokrycia, tyl- 
ko ustęp, że o pokryciu niedoboru postano- 
wi się inną ustawą. Nie mogę dziś natural- 


i nie pozwalać sobie żadnego jeszcze sądu, ja- 
kiego losu doznają projekty rządowe w wys. 
'Izbie. To atoli, co ja na podstawie poezynio- 
nych już doświadczeń pod względem pokry- 
cia od siebie za przyzwolebiem wys. lzby, 
pominąwszy podwyższenie dochodów, uczy- 
nić myślę, pokaże się może jeszcze z liczb 
następujących : 

Wszakże wam wiadomo, szanowni pa- 
nowie, że ustawami z d. 28 i 30 maja roku 
1880 upoważniono administracyę finansową 
zaciągnąć pożyczkę administracyjną na po- 
krycie niepokrytej cząstki niedoboru r. 1880 
w ilości 1,435.844 zł, a dalej kwoty potrze- 
bnej na budowę kolei Arletańskiej w ilości 
2,100.000 zł. Z tego upoważnienia admini- 
stracya finansowa nie skorzystała. (Brawo z 
prawicy). Czyni to razem sumę 3,535.344 
zł. Wys. Izba przypomni sobie, że na po- 
krycie niepokrytej cząstki niedoboru r. 1881 
administracya finansowa nie zażądała kredy- 
tu. Zi sumą powyższą czyni to razem 7,001.600 
zł., które znajdują pokrycie w zasobach ka- 
sowych. Jestem zaś w tem położeniu, że tym 
zasobom kasowym bez jakiegokolwiek nad- 
werężenia gospodarstwa finansowego mogę 
przekazać jeszcze dalsze 3 miliony w celu 
wykupienia równej kwoty płatnych asygnat 
skarbowych (brawo z prawicy), a gdy to na- 
stapi, natenczas — te 7 milionów dodawszy 
do tych 8 milionów — kasy państwowe zre- 
fundowały owe 10 milionów, któremi je cza- 
su swego zasilono sposobem zaciągnienia 
długu. Zdaje mi się pod tym względem, że, 
ponieważ to jest korzystny rezultat w natu- 
ralnym rozwoju rzeczy, muszę położyć przy- 
cisk na to, że jest to najprostszy i najgrun- 
towniejszy sposób umarzania długów, gdy 
się z przewyżek z lat lepszych umarza dług 
z lat poprzednich. (Brawo z prawicy). W 
ten sposób tedy niedobór wynosiłby 84 mi- 
lionów. Strąćcie od tego nieumorzone jeszcze 
asygnaty skarbowe teraz w ilości 7 milio- 
nów — bo 8 miliony mam z zasobów ka- 
sowych — pozostaje jeszcze kwota 22 mi- 
lionów. 

Gdy zaś dziś wprawdzie nie zupełną 
pewność, ale, o ileby nie zaszły całkiem 
szczególniejsze przeszkody, słuszną nadzieję 
wypowiedzieć mogę, że na cząstkowe pokry- 
cie tych 22 milionów bez osłabienia zasobów 
kasowych mogę wypłacić nieznaczną cząstkę, 
pokazuje się, że niedobór, który wypadnie 
pokryć rzeczywiście sposobem operacyi kre- 
dytowej, wynosi 18, 19, jeśli wolicie 20 mi- 
lionów. 

Jeśli zaś wys. Izbie spodoba się cho- 
ciaż nie wszystkie projekty rządowe, to je- 
dnak -- muszę naturalnie usilnie wys. lzbę 
o to prosić — przynajmniej te, które można 
załatwić w stosunkowo krótkim czasie, jak 
taryfę celną, nowele o należytościach skarbo- 
wych, załatwić chciaż nie przed końcem ro- 
ku bieżącego, to jednak na początku roku 
przyszłego, natenczas bez jakiejkolwiek prze- 
sudy będziemy mogli twierdzić, że może o 8 
lub 6 lub 7 milionów większy dochód osią- 
gniemy już na rok przyszły i w ten sposób 
w drodze kredytu publicznego wypadnie nam 
postarać się o rzeczywiście znikomo małą 
sumę w roku przyszłym. (Brawo! ż pra- 
wicy). 

Zadałem sobie jak najwięcej trudu, aby 
co zresztą jest moim obowiązkiem, jak w ro- 
ku zeszłym tak i w bieżącym na rok przy- 
szły wys. Izbie bez wszelkiego upiększania 
przedstawić tak korzystne, jak niekorzystne 
liczby, przynajmniej najważniejsze z nich. 
Powołuję się na to, że w roku zeszłym po- 
wiedziałem, że przywrócenie równowagi w 
budżecie jest celem, który w państwie posia- 
dajacem żywotne siły i przyszłość, jak Au- 
strya, nie środkami radykalnemi, nie planami 
choćby najgenialniejszemi, lecz na naturalnej 
drodze spokojnego i ustawicznego rozwoju 
tak ekonomii społecznej jak podatków osią- 
gnąć można. Żdaje mi się, że z zadowole- 
niem stwierdzić mogę, że część nadziei o tyle 
się spełniła, iż powiedzieć możemy, że więk- 
szy dochód z podatków, mianowicie tych, 
które wskazują na rzeczywiste polepszenie 
pewnego materyalnego stanu rzeczy, jak to 
n. p. przy monopolu na tytoń, przy podatku 
od piwa, nakoniec przy soli ma miejsce, nie 
jest wprawdzie znaczny, ale ciągły, a więc 
z pewnością pocieszający. 

Od tej jak od drugiej wys. Izby repre- 
zentacyi państwa należy zdecydować się te- 
raz co do projektów rządu. Prawda to i za- 
przeczyć nie można, że rząd z nowemi wy- 
imaganiami zwraca się ku reprezentacyi lu- 
dności, ale mniema, że wobec przyszłego 
celu, o który chodzi, ofiary choćby jak naj- 
większe, nie są tak wielkie, by ulęknąć się 
stanowczego wstąpienia na tę drogę. A gdy 
się zważy, jak przecież uczy najnowsza hi- 
storya finansowa Ameryki północnej, Francyi i 
Włoch, że kraje te nieraz w najwyższym stopniu 
uciążliwe podatki, uciążliwe wysokością kwoty, 
uciążliwe dla sposobu kontroli, w niewielu 
latach chętnie ponosiły, i tak cel pożądany 
osiągniono, sądzę, że wys. Izba nie weżmie 
przecież za złe, gdy całkiem seryo i z ca- 
łym przyciskiem, jaki mi obowiązek urzędu 
mego nakazuje, odezwę się do wys. Izby z 
prośbą, aby w dyskusyi nad przedłożonemi 
wnioskami zrzekła się wszelkich drobnych, 
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choćby częściowo usprawiedliwionych wzglę- 
dów, a miała przedewszystkiem na oku wiel- 
kie interesa monarchii i w tem nie dała się 
niczem zbić z toru, bo od oparcia budżetu 
na trwałej podstawie zawisło wszystko, tak 
potęga monarchii, jak i rozwój duchowych i 
ekonomicznych interesów wszystkich ludów 
w skład jej wehodzących. (Brawo! brawo! 
z prawicy) Prosząc o to, podaję przychyl- 
nej rozwadze wysokiej lzby budżet na rok 
1882. (Przeciągłe brawa i oklaski prawicy) 
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“PRAWY ZAGRANICZNE 


(Wybory do parlamentu niemieckiego) 

Ukończone przed kilku dniami wybory 
pozwalają nam obliczyć siły sionuictw w 
nowym parlamencie. Zaczniemy od najsil- 
niejszego stronnictwa, t. j. centrum. Liczy 
ono żwraz, z%9 hanowerskimi uczestnikami 
110 głosów, gdy w przeszłym parlamencie 
miało ich tylko 105. 

Konserwatywni rozporządzają 54 gło- 
sami, są przeto o 6 głosów mniej liczni, niż 
w ostatniej sesyi. Porażka doznana przez to 
stronnietwo jest tem cięższą, iż nie zdołało 
ono przeprowadzić wyboru kilku celniejszych 
swych szermierzy, jak  Marschalla, Hell- 
dorffa, Mirbacha, hr. Stolberga i innych. 

Dotkliwą klęskę poniosło stronnictwo 
państwowe, spadło bowiem z 51 głosów na 
27. Z koryfeuszów tej partyi minister Lucius, 
hr. Frankenberg, Kardow, ks. Hohenlohe, 
wreszcie hr. Wilhelm Bismarek (syn kancle- 
rza) nie zostali wcale wybrani. 

Nie lepiej powiodło się narodowo-libe- 
ralnym. Gdy w przeszłym parlamencie zaj- 
mowali 87 kszeseł, dzisiaj rozporządzają 
tylko 46 głosami. Natomiast wzmocniony z0- 
stał zastęp secesjonistów. Frakcya ta, która 
w chwili zamknięcia sesyi liczyła 24 człon- 
ków wzrosła obecnie do 44, z których kilku 
wybrano dwukrotnie. Cały szereg okręgów 
wyborczych, wiernych dotychczas konserwa- 
tywnym lub wybierających kandydatów stron- 
nictwa państwowego, oddał tym razem swe 
głosy secesjonistom. Wszyscy ich przewódzcy 
zostali wybrani. 

Walne zwycięztwo odnieśli postępowcy, 
co zawdzięczają głównie niesłychanie gorli- 
wej agitacyi i zręcznej organizacyi. Stronni- 
ctwo to wzrosło z 28 na 59 głosów. Wiele 
okręgów wyborczych zdobytych przez postę- 
powców figuruje w rachunku strat poniesio- 
nych przez konserwatywnych i frakcyę pań- 
sttwową. Stronnictwo narodowo-liberalne po- 
Śosło także znaczne straty na rzecz obozu 
postępoweów. 

Demokraci mają obecnie w parlamen- 
cie 9 krzeseł, gdy przedtem mieli ich tyl- 
ko 5. 

Przy głównych wyborach nie przeszedł 
ani jeden z kandydatów socyalno-demokraty- 
cznych i dopiero przy ściślejszych wyboruch 
powiodło im się odnieść zwycięztwo w 18 
okręgach. W ostatnim parlamencie rozporzą- 
dzali tylko 10 głosami. Przywódca ich Bebel, 
choć kandydował w kilku okręgach nie uzy- 
skał nigdzie większości. 

Alzacya i Lotaryngia wysłały 15 de- 
putowanych, należących bez wyjątku do stron- 
nietwa protestu. 

Pomyślnie w całem tego słowa znacze- 
niu wypadły wybory dla Połaków. W W. 
ks. Poznańskiem na ł5 okręgów wyborczych 
Polacy odnieśli zwycięztwo w 12, w Prusach 
zachodnich na 138 okręgów w 6, t. j. w po- 
łowie, gdyż okręg gdański zdobyło centrum 
głównie z pomocą wyborców polskich. W po- 
równaniu z niedawnym jeszcze czasem uzy - 
skali Polacy tym razem 5 nowych okregów, 
w porównaniu zaś z r. 1878 z czierech o- 
kręgów dawniej przez Niemców zajmowanych 
wysłano do parlamentu poiskich posłów. 

Oprócz tego zasiada w parlamencie je- 
szcze dwóch Duńczyków, gdy dawniej znaj- 
dował się tylko jeden. Charakterystycznem 
znamieniem obecnych wyborów jest ta oko- 
iiezność, że dwie grupy wraz z swymi na- 
czelnikami znikły zupełnie z terenu parla- 
montmnego. Frakcye lóvego, Bergera i 
Schaussa- Voelke już nie istnieją. Naczelnicy 
tych frakcyj byli niegdyś najgorliwszymi 
zwolennikami walki kościelnej, głównie zaś 
Schaus i Voelk dokładali wszelkich starań, 
aby w ich ojezyźnie Bawaryi zapanowały 
surowe rządy wyznaniowe na wzór pruskich. 
bkoro już wspomnieliśmy o głównych pople- 
cznikach walki kościelnej, nadmieniamy, że 
przy ostatnich wyborach nie zdołali uzyskać 
mandatów: mneist, jeden z najgorliwszych 
zwolenników zalesienia klasztorów i kou- 
gregacyj duchownych w Prusiech, niemniej 
Kiefer, który był w Badenii tem, czem 
Gneist w Prusiech. 

Akcya wyborcza w Niemczech o tyle 
jeszcze jest nieukończona, że w 9 okręgach 
potrzebne będa ponowne wybory a to z po- 
wodu, iż kilku kandydatów wybrano podwój- 
nie lub potrójnie. Oprócz tego ; vjdzie do 
ponownych wyborów w Bonn, guzie nagle 
umart członek centrum Franssen. 


(Organizacya gabinetu G&ambetty.) : 


Nowy gabinet francuski pod prezyden- į K R ( N I K A 


cya (rambetty różni sie od poprzedniego 

nietylko składem osobistym, gdyż jak wiado. | co oC R E 
mo, tylko dwaj ministrowie z gabinetu da- | 
wnegu Cazot i Gochóry weszli do nowego 
rządu, nietylko jednolitością, ponieważ wszy- 
sey członkowie, z wyjątkiem Deves'a, byłego 
prezesa lewicy republikańskiej oraz Raynala 
i Cocherego członków tejże lewicy, należą 
do jednego stronnictwa , to jest do unii re- 
publikańskiej i są prawie bez wyjątku oso- 
bistymi przyjaciółmi pierwszego ministra, 
ale różni się także wielee wewnętrzną orga- 


= Najj. Pan udzieli? najłaskawiej z pry- 
wasnej Swej szkatuły 300 zł. zapomogi ua wy- 
kończenie budowy klasztoru i kościoła PP. Fran- 
ciszkanek we Lwowie. 

= P. Marya z Jabłonowskieh hr. Fre- 
drowa złożyła w biurze prezydyalnem Magistra- 
tu na rzecz ubogich tutejszych trzysta złotych 
do dowolnego rozporządzenia prezydenta miasta, 
który za ten dar szezodry składa szlachetnej 
dawezyni imieniem ubogich uprzejme podzięko- 


nizacyą. Tworząc swój gabinet Gambetta | 

utworzy dwa nowe ministerstwa, a mianowi- | "SUE. 

cie ministerstwo rolnictwa i ministerstwo — Stowarzyszenie opieki nad uwol- 
sztuk i rzemiosł, wydział wyznań wyłączył | nionymi więźniami odbędzie pierwsze swe 


walne zgromadzenie pojutrze, w poniedziałek, 
o godzinie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. 
Tegoż dnia o godzinie 9 rano odprawione bę- 
dzie w kościele katedralnym nabożeństwo na 
| intencyę stowarzyszenia. Na porządku dziennym 
tworząc podsekretaryaty w ministerstwach | walnego zgromadzenia; zagajenie i sprawozda- 
rolnictwa i handlu i podsekretaryat cywilny | nie z dotychczasowych czynnsści komitetu, 
w ministerstwie wojny, za którym może pój- | złożenie rachunków ze stanu funduszów zebra- 
dzie takiż podsekretarynt w ministerstwie i nych na cele stowarzyszenia, wybór prezesa, 
marynarki Gabinet występujący z hasłem | wydziału i dyrekeyi, oraz rozprawa nad grod- 
reform staje się zatem przed krajem kon- | kami dalszego działania i wnioski członków. 
sekwentnie, bo zreformowowany zupełnie na | -- Wzajemna pomoc rzemieślnicza. 
WEW n s" Zarząd towarzystwa wzajemnej pomocy samo- 
Obowiązki podsekretarzy stanu objęli W | istnych rękodzielników i przemysłowców, otrzy- 
wydziale spraw spraw zagranicznych Spuller, i mawszy na cele towarzystwa od JE. p. mini- 
w wydziale spraw wewnętrznych Margue, w | stra dra Ziemiałkowskiego 20 złr, od księżnej 
wydziale skarbu Lelièvre, w wydziale spra- Leonowej Sapicżyny 50 złr. i od JE. ks. me- 
| 


z ministerstwa spraw wewnętrznych i przy- 
łączył napowrót do ministerstwa oświaty, a 
ministerstwu marynarki odjał kolonie i za- | 
rząd ich poruczył ministerstwu handlu. Pomno- 


żył przytem znacznie liczb. podsekretarzy stanu 


wiedliwości Martin-Feuilló, w wydziale rol- tropolity 10 zł., za pośrednictwem naszem 
nictwa Edmond Caze, w wydziale handlu i | skjąda szlachetnym daweom  najszczersze po- 
kolonii Feliks Faure, w wydziale robót publi- | qzjękowanie. 
cznych Lesguiller, w wydziale wojny Blandin. 3 

a w Ea y ER (m) Morderstwo na Cherążczyźnie. 
Wy OE N panua Wy ICM Wczoraj uwięziono szeregowca 80 pułxu pie- 
ez eig Mn AA EJ eż choty, Huńkę mocno poszlakowanego o popet- 
publikańskiej, są także członkami unii repu- iiie reaa zbrodni adis de. 
Litwinowi*z, mając powody do przypuszczania 
że zbrodni dokonano tasakiem albo bagneter, 
udał się przedwczoraj o godzinie | w południe 
na cytadelę i prosił komendanta o zwołanie do 
apelu wszystkich żołnierzy, którzy mieli po- 


blikańskiej. 

To oparcie się prawie wyłącznie na je- 
dnem stronnietwie, z powołaniem m.lej sto- 
sunkowo liczby członków gabinetu z drugie- 
go skoalizowanego stronnictwa jest może 
niebezpiecznem dla nowego gabinetu, gdyż 
trwałej większości mu nie zapewnia. 

Przedstawiając prezydentowi republiki 
projekt utworzenia osobnych ministerstw 
handlu i sztuk, Gambetta uczynił to w ra- 
portach, które są pierwszemi aktami urzędo- 
wemi jego działalności ministeryalnej i z te- 
go względu zasługują na uwagę. 

Utworzenie ministerstwa rolnictwa no- 
wy prezes zabinetu motywuje tem, że było 
vao już oddawna pożądane przez opinię pu- 
bliczną, ponieważ rolnictwo jest uajobfitszym 
żywiołem bogactwa narodowego i z tego po- 
wodu powinno mieć specyalną reprezentacyą 
w radzie rządowej. Dwa wielkie działy rol- 
nietwa i hundlu nie mogły dłużej być połą- 
ezone bez szkody, a szkodę ponosiło głównie 
rolnictwo, ponieważ sprawy wymiany mię- 


zwolenie na wydalenie się z koszar owej novy. 
Wszyscy stanęli do apelu z wyjątkiem jednego 
Hnńki, który nie wrócił do koszar przez cały 
dzień onegdajszy, przez następną noe i przez 
wczorajszy dzień. Dalsze dochodzenia wykryły, 
że Huńka w nocy na 16 b. m. przed godziną 
10 był w pewnym szynku ua Zółkiewskiem i 
kacał sobie podać kartofli za 6 centów, po pół- 
nocy powrócił znowu i zażądał pół gęsi za 60 
centów. Oba'ni uważali jednak, Że mu nie 
smakowało jed'ente, że był roztargniony i jak- 
by przybity Wkrótce przestał jeść, zawołał 
stróża i dał mu pozostawioną sporą część jadła 
z orośbą, ażeby oczyścił mu płaszcz który z 
przoda był mocno powalany i wilgotny. Are- 
sztowano również niejakiego Winniekiego, pò 
kątnego pisarza, który pił wspólnie z Huńką 
Żona zamordowanego Debora przez cały dzień 


dzynarodowej, celne, kolonialne, kwestye | wczorejszy była przytomną i podała sędziemu 
traktatów handlowych i t. p. pochłaniały | śledszemu liczne szczegóły. Córka jej ma się le- 


prawie wyłącznie dzialalność łącznego dla 
obu tych gałęzi ministerstwa. W dalszym 
ciągu raportu Gambetta powołał się na pray- 
kład innych mocarstw, a mianowicie Nie- 
mier, Stanów Zjednoczonych, Austryi, a świe- 
żo także Włoch, w których istnieją specyal- 
ne ministerstwa rolnictwa. 


piej. 
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— F. Liszt, wedlug depeszy dziennika 
Egyet. z Rzymu, zachorował tam ponownie 
bardzo ciężko. Lekarze są zdania, że katastro- 
fa nastąpić może każdej chwili 


= Wystawa hygieniezna. W czasie 
rod lgo czerwea do lgo października 188% r. 
odbędzie się w Berlinie powszechna niemiecka 
wystawa dla spraw hygieny i ratunku, w któ- 
rej także wystawey monarchii austryacko - wọ- 
gierskiej mogą wziąć udział. Wystawa ta stoi 
pod protektoratem Cesarzowej niemieckiej, a 
względnie niemieckiego Następcy Tronu, i o- 
bejmować będzie 89 grup, które się do nastę- 
pujących przedmiotów odnoszą , jako to: grunt, 
gleba i powietrze, gościńce drogi i place, wy- 
prowadzanie odpadków, publiczne zaopatrywa : 
nie wodą i oświetlenie, artykuły żywności, 
pralnie i łazienki, zakłady wychowawcze, dom 
mieszkalny, publiczne gmachy i lokale, fabry- 
ki, zakłady gospodarcze. publiczne komunita- 
cye, zakłady dla chorych, chowanie zwłok, 
sprawy weterynaryi. Drugi dział główny za- 
wierać lędzie literaturę hygieny (rysuuki, pla- 
ay i t p.); trzeci zaś sprawy ratunku. Ter- 
muin do zgłoszeń oznaczonym został dla mo- 
warehii austryacko-węgierskiej do końca grudnia 
b. r. Dla popierania udziału cionarchii austrya- 
ckiej w pomienionej wystawie zawiązał się ko- 
miit w Wiedniu, składający się z pp. profe- 
sora dr. Billrotha, dyrektora szpitalu dra Böh- 
me, raćey Namiestniectwa dra Karajana, dra 
br. Mundy, starszego inżyniera Danlego, dra 
Wiżtelshófer i innych, od którego to wydziału 
otrzymać można egzemplarze dokła nego progra- 
mu wystawy, tudzież wszelkie wyjaśnienia, 
bądź ustne, bądź też pisemne w sprawach 
pomienionej wystawy. Na wystawy tę zwraca- 
my uwagę kół nezonych, przemysłowych zna- 
i zakładów humani- 


W raporcie proponującym utworzenie 
ministerstwa sztuk Gambetta zwraca uwagę, 
że żadna z gałęzi służby publicznej we Fran- 
cyi nie przechodziła tylu modyfikacyi jak 
dział sztuk pięknych, który za dawnych rzą- 
dów był objęty w zarządzie budynków kró- 
lewskich i administracyi dóbr państwa, a zx 
pierwszego cesarstwa został zredukowany do 
rozmiarów zwykłego biura, które za restau- 
racyi podzielono na wydziały. Pod monarchią 
lipcową wydział sztuk pięknych należał na - 
przód do ministerstwa handlu i robót publ- 
cznych, następnie został podzielony pomiędzy 
ministerstwa spraw wewnętrznych i oświaty, 
w r. 1845 oddany pod zarząd dyrekcyi mu- 
zeów narodowych, w 1858 pod kierunek mi- 
pisterstwa stanu a w r. 1866 przeszedł w 
zawiadywanie ministerstwa domu cesarskie- 
go. Wr i870 d. 27 styczuia utworzonej 
zostało specyalne ministerstwo sztuk pięknych, 
które jednak istniało tylko do 28 sierpnia. 
teguż roku, a następnie sprawy jogo prze: 
szły w części pod zawiadywanie minister- 
stwa oświaty, a w części pod zarząd mini- 
sterstwa robót publicznych. 
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Już w pierwszych miesiącach po A 

braniu się zgromedzenia narodowego, depu- 
towauy Charton w raporcie złożonyra imie- 
wiem komisyi administracyjnej zwrócił uwa- 
ge rządu na niedogodność tych  nieustan- 
nych zmian w kierownictwie sztuk pięknych. 
W r. 1878 d. i sierpnia, minister oświaty 
i sztuk pięknych Bardoux na podstawie spra- | czniejszych miast kraju 
wozżdania Ohartona zwolał komisyę w celu | tarnych. 

obmyślenia właściwej organizacyi tego wy- — Pięcioraczki. W Steinamanger nie- 
działu, skutkiem czego w roku 18%9 utwo- jaka pani Kohu powiła pięcioraczki. Dwoje nie- 
rzony został osobny podsekretaryat stanu maowląt przyszło na świat d. 10, troe d. LI 
Gambetta w | bm. Pester Lloyd, donoszący o tem, nie do- 
przy życiu 
kościoła. 


sztuk pięknych i ten obecnie 
specyalne ministerstwo zamienił. daje, czy dzieci te zostają 


— ŻZawalenie się 


przy ulicy Galileusza, którego budowa jest 
właśnie na ukończeniu. Jeden robotnik utracił 
Życie na miejscu, czterej byli konającymi, kie- 
dy ich wydobyto z pod gruzów. a dwaj ciężko 
są pokaleczeni. Wada w konstrukcyi sklepienia 
była przyczyną tego nieszczęścia. 

-— Pożar d. 10 bm. zniszezył do szczę- 
tu wielką przędzalnię firmy Gallande w Lave- 
line, w departamencie Meurthe. Ogień powstał 
jak się zdaje, skutkiem nieostrożności jednego z 
robotn ków. Strata wynosi co najmniej 450.000 
franków. 

— OQpryszki w Bośnii. Krajowy rząd 
bośniacki w porozumieniu z komendą generalną 
w Serajewie wyznaczył premie po sto duka- 
tów za ujęcie lub zabicie rozbójników Tomy 
Bjelicza, Milana Nikolicza i Jowana Jowicza, 
zaś premie po 40 dukatów za głowy ich po- 
mocników : Ninka, zwanego także Szwabem, 
Jaksy Wujacicza, zwanego Periczicem, i Dika 
Wnjicza. 

—- Opera w Kairze ma być w najbliż- 
szym czasie zwiniętą. Telegram St ndardu do- 
nosi właśnie, że komisya mięszana, której po- 
wierzono uporządkowanie budżetu egipskiego, 
uznała, iż kraj mógłby słusznie niezadowolo- 
nym być z tego, że dla miłości bawiących w 
Kairze Europejczyków wydaje się corocznie na 
utrzymanie opery sumą 325 000 franków. 

— Koszta tumu kolońskiego. Składka, 
od roku 1821 zbierana na zrestaurowanie i 
wykończenie wspaniałej katedry kolońskiej, w 
tych dniach dosięgła wysokości 18 milionów 
mark. Obliczono zaś, że dawniejsze wieki wy- 
dały na bndowę tej świątyni ca najmniej 40 
milionów mark. 

-— Parodya. W wiedeńskim Carlthe- 
ater bezpośrednio po wyjeździe z Wielnia Sa- 
ry Bernhard przedstawiać zaczęto fraszkę sce- 
niczną, p. t. Sara i Bernard. w której zna 


na panna Gallmeyer w drastyczny sposób 
naśladuje grę i osobę całą słynnej artystki 
francuskiej. 


— Qhydne barbarzyństwa dzieją się 
jeszcze w murzyńskiem państwie Aszantów w 
Afryce, mimo iż sąsiaduje ono z kolonią an- 
gielską i wystawione jest na ciągły wpływ e- 
uropejski W Liverpoolu otrzymano depeszę z 
Cape Ooast Castle z d. 16 października dono- 
szącą, że król Aszantów Koffi Kalkali świeżo 
kazał zabić 200 młodych dziewcząt aszanekich, 
ażeby krwią biednych ofiar tej niesłychanej 
dzikości rozrobić wapno, które ma być użyte da 
naprawy pałaców królewskich. Jedna z dzie- 
wcząt zdołałała uciec i opowiedziała Anglikom 
o tym najnowszym wybryku króla Aszantów, 
uzasadnionego zresztą odwiecznemi zwyczaja- 
mi tego ludu. 


— Zrabowanie poczty. Z Miszkolen 
donagi depesza telegraficzna: Dnia 12 b. m. 


wyśledzono i uwięziono zbiegłego ztąd dyurni- 


stę kolei państwowej Kunca, który mocno jest 
poszlakowany o skradzenie w zeszłym ty- 
godniu z wozu pocztowego na dworcu worka z 
sumą 6800 złr. w listach pieniężnych. Kune 
schwytany został w miejscowości Jolsva. Zna- 
leziono przy nim jeszcze kwotę 4200 złr. Po- 


„szlakowany pierwotnie o popełnienie wspomnio- 


nej zbrodni sługa pocztowy Kiirthy, który z 
całą rodziną był od kilku dni więziony, z roz- 
kazn naczelnika komitetu wypuszczony został 
na wolność. 

— Samobójstwo. W nocy Ba środę o- 
debrał sobie życie wystrzałem z rewolweru na 
ulicy w Wiedniu, ptofesor z Tryestu Jan K., 
liczący lat 63. W liście, jaki przy samobójcy 
znaleziono, podaje tenże jako powód swojego 


rozpaczliwego czynu obawę przed bolesną 
operacyą, stórej kazali mu się poddać le- 
karze. 


— Trzykrotne wstrząśnienia ziemi 
obserwowano znowu we wtorek w nocy w Za- 
grzebiu. Trzecie z nich, w pół godziny po rół- 
nocy, było najęwałtowniejsze. 

-- W kopalniach siarki Gessoluugo 
pod Caltanisetta w Sycylii, skutkiem zapalenia 
się gazów ziemnych, zeszłej roboty nastąpił 
straszliwy wybuch, który około 30 robotników 
ze 100 pracujących w podziemiu pozbawił 
życia. Wielu też odniosło ciężkie skaleczenia. 

— Groźny pożar wybuchł był w tych 

dniach w teatrze antwerpskim w kilka godzin 
po przedstawieniu, dzięki jednak nadzwyczaj- 
nym wysileniom straży pożarnej, wojska i lu- 
dności, został stłumiony. nim jeszcze ugarnął 
gmach cały. Seena mianowicie nie doznała 
najmniejszego uszkodzenia. Strata w ogólności 
nie jest znaczna. 
Powodzie w Banacie nie ustają. 
W kilku miejscowościach wiele domów jeszcze 
stoi pod wodą. Pod Zredistye z powodu wyle- 
wu kanału Begi kilka tysięcy morgów upra- 
wnych pól jest zalanych zupełnie. Niebezpie- 
czeństwo w ostatnieh dniach zwiększyło się na- 
wot, a władze wezwały wszystkich mieszkań- 
ców zagrożonych okolie do roboty okoła nad- 
wątlunych tam. 

— Bryganci we Włoszech. Dziennik 
rzymski Capitale donosi, że banda, złożona 
z 80 łotrów, napadła przed kilku dniami wieś 
Mara w Sardynii, zastrzeliła wójta i zrabowa- 
ła całe jego mienie wartości 12 000 lirów. Na- 
stępnego dnia schwytano jednego z opryszków. 


W Me. | Poznano w nim jednego z członków miejscowej 


dyolanie d. 9 bm. runęło sklepienie kościoła rady gminnej. 


u. 


Saral Bernhardt we Lwowie. 


X Wczorajszy wieczór pozostanie na 
długo pamiętny wszystkim miłośnikom sztu- 
ki dramatycznej. Widzieliśmy artystkę, która 
niezawodnie ma prawo liczyć się do najge- 
nialniejszych współezesnych reprezentantek 
swej sztuki, a widzieliśmy ją w roli, w któ- 
rej talent jej prawdziwie nadzwyczajny i 
olśniewający znalazł może dla siebie najszer- 
sze pole popisu. Sara Bernhardt w roli Mał- 
gorzaty Gautier w Dame aux camelias młod- 
szego Dumasa jest najświetniejszym może i 
najdoskonalszym typem nowoczesnej komedyi 
i nowoczesnej sztuki dramatycznej francus- 
kiej. O stanowisku, jakie się należy tej nie- 
porównanej artystce wobec najnowszych kie- 
runków sztuki we Francyi, podaliśmy już 
wczoraj obszerny artykuł -— dziś poprzestać 
musimy na samem  pospiesznem zapisaniu 
wrażeń, jakie odnieśliśmy z wczorajszego 
wieczora. 

Powiedzmy z góry, że wrażenie to jest 
w całem tego słowa znaczeniu czarujące. 
Rzadko kiedy artystka jaka zdoła oblać ta- 
kim czarem całą swą grę, całą postać przed- 
stawioną na scenie, jak to czynić umie pani 
Bernhardt. Jakoż indywidualność tej artystki, 
wyposażona nadzwyczaj bogato w wszystkie 
warunki, od których zależy opanowanie, i że 
tak powiemy, zwycięzkie podbicie widza, na- 
daje się przedziwnie ku temu. Postać wdzię- 
czna i pełna naturalnej a szlachetnej elastycz- 
ności w pozach, twarz o rysach wyrazistych, 
które umieją uchwycić całą grę najsubtel- 
niejszych i najżywszych affektów , od lekkiej 
chmurki nudy, od posępnego cienia smutniej- 
szej myśli, uż do wybuchu rozpaczy lub 
radeśnego uniesienia, które z równą łatwo- 
ścią i z skończoną prawdą umią się ożywiać 
pustotą , rozpromieniać blaskiem uczucia, i 
zastygać w marmurowy spokój śmierci, ge- 
stykulacya żywa, pełna gracyi I wyrazu, wy- 
studyowana i obmyślona głęboko a przecież 
pełna naturalności, prawdy i jakby impro- 
wizacyjnej swobody, głos bezprzykładnie bo- 
gaty w modulacye, w akcenta dziwnie wzru: 
szające, wnikający do duszy, mówiący wprost 
do serca słuchaczy , najprostszemi środkami 
wywołujący niekiedy najgłębsze efekta, we- 
dług potrzeby to lekki i konwersacyjny, 
to uniesiony i radośny, to pełen łez i rze- 
wności, wzbijający się w tony liryczne lub 
namiętne, to znowu pieszezotliwy i rozpły- 
wający się w słodkim szczebiocie — tempe- 
rament nadzwyczaj szczęśliwy, choć w naj- 
wyższym stopniu nerwowy, rzucający się ca- 
ły w rolę, przenikający życiem i ruchem ca- 
łą postać, każdy gest i każde słowo, -— do 
tego wszystkiego doskonała znajomość sztuki, 
studyum troskliwe i subtelne wszystkich jej 
tajemnic i drobnych sekrecików , władanie 
technicznym aparatem mistrzowskie i wyrafi- 
nowane, i najlepsza w końcu szkoła w najlep- 
szym teatrze świata przebyta — oto środki 
zaprawdę wystarczające, aby odnosić niemi 
prawdziwe tryumfy na niwie dramatycznej. 


Nie będziemy poruszać tu kwestyi, czy 
Sarah Bernhardt w charakterach o wyższej 
skali dramatycznej, w których nie wystarcza 
najgenialniejsza nawet naturalistyczna cha- 
rakterystyka, w których wznosić się trzeba 
koniecznie do akcentów tragicznych i wyż- 
szego patosu — byłaby równie doskonałą i 
równie potężne wywierała wrażenie, jak w ro- 
lach o tonie i zakroju Małgorzaty Gautier. 
W Hedrze podobno artystka okazała niedo- 
statek siły i brak dramatycznej logiki w od- 
daniu klasycznego charakteru, ale nie wi 
dzieliśmy jej w Fedrze — a jeżeli pani Bern- 
hardt kusi się o podobne role, to dzieje się 
to chyba skutkiem owej buty wielkich talen- 
tów, która chciałaby dowieść, że nie zna 
granie i trudności, a właśnie dowodzi wręcz 
przeciwnej rzeczy. W każdym razie sława 
pani Bernhardt opiera się na takich rolach, 
jak Frou-Frou, jak Małgorzata Gautier itp., 
one to tworzą jej specyalność, w której dziś 
zapewne na żadnej scenie nie ma godnej 
współzawodniezki. Lokalna i chwilowa cha- 
rakterystyka, rozwinięta aż do ekscentryczno- 
ści indywidualność, jakaś wyjątkowa i chwi- 
lowa, pozorna tylko prawda, która dziś 1 w 
pewnych danych stosunkach za prawdę ucho- 
dzi a jutro będzie paradoksem, bunt serca 1 


toaletami i koronkami, jakie ma na sobie, 
to włąśnie Sary Bernhardt inaczej brać i 
oceniać nie można W czem jedaak widzimy 
błysk prawdziwie genialnego uzdolnienia tej 
znakomitej artystki, jej zasługę wyższego arty- 
styeznego i psychologicznego znaczenia, to 
w tem, że przy zachowaniu całej wyjątkowej 
charakterystyki, przy uwydatnieniu całej pa- 
radoksalności odgrywanych przez siebie po- 
staci, umie przejąć swe role tchnieniem prze- 
cież prawdziwej kobiecości, że w grze jej 
z pod wszystkich akcesoryów cieplarnianej, 
przecywilizowanej istoty, z pod ekseentry- 
czności i cech ściśle czasowych i lokalnych, 
z pod tych brylantów, wolantów i koronek 
przebija się wieczysta prawda kobiecej natury, 
das ewig Weibliche Goethego. 

Ale niepodobna nam podać tu choćby 
najpobieżniejszej charakterystyki tego pra- 
wdziwie fenomenalnego talentu. Sarah Bern- 
hardt godną jest całego studyum, które tem 
trudniejszem jest, że się tu nie ma do czy- 
nienia z szablonem , z metodą, ale że się tak 
wyrazimy, z żywem srebrem, z niesłychanie 
niezawisłą i bujną indywidualnoscią, z ro- 
dzajem mikrokosmu, który sam sobie prawa 
dyktuje i sam sobie jest raeyą bytu. W grze 
pani Bernhardt przebijają się tu i ówdzie ru- 
tyna i tradycye szkolne artystki, której w 
konserwatoryum uczono deklamować aleksan- 
dryny, ale są to tylko przelotne momenta — 
zresztą jest ona tak oryginalną na swój spo- 
sób, tak zawsze sobą i tylko sobą, tak pełną 
pierwotności i niespodziewanych zwrotów im- 
prowizacyi, że ani jej porównywać nie mo- 
żna z innemi wielkiemi artystkami, ani są- 
dzić jej podług zwykłych, utartych reguł kry- 
tyki, chyba podług tej jednej, wiecznej i za- 
wsze nieomylnej, według praw dyktowanych 
samemu sobie przez każdy umysł genialny. 

Powiedzieliśmy, że Małgorzata Gautier 
należy do najświetniejszych kreacyj pani Bern- 
hardt a wczorajszy wieczór pewnie nam nie 
zaprzeczy. Postać ta, w ktorej autor parado- 
ksalnie może ale z mistrzowską precyzyą roz- 
winął słowa, włożone w usta jednej z osób 
sztuki, que la virginité des femmes appar- 
tient à leur premier amour, et non à leur 
premier umant; kobieta lekka, upadła, w któ- 
rej budzi się i w potężny płomień rozwi- 
ja boża iskra, uspiona długo na dnie du- 
szy: miłość czysta i głęboka; biedna lwica 
półświata, która czuje, jak jej „dawne ja od- 
dziela się od dzisiejszego, tak że wyni- 
kają z tego dwie kobiety odrębne, z których 
druga ledwie sobie przypomina pierwszą* — 
słowem ta nieszczęsna Małgorzata Gautier 
wijąca się w boleści pod klątwą własnej prze- 
szłości i wśród tragicznej kolizyi z prawami 
moralnemi społeczeństwa, stanęła przed na- 
mi w doskonałej prawdzie psychologicznej, 
w najsubtelniejszej charakterystyce, w całej 
grze kontrastów i w całej niezrozumiałej na 
pozór, a przecież rzeczywistej logice tak wła- 
snej jej indywidualności jak zewnętrznych 
sytuacyj. 

Wrażenie. jakie gra pani Bernhardt 
sprawiła wczoraj na widzach, było rzeczywi- 
ste potężne. W niektórych scenach, w któ- 
rych mistrzowska jej gra obchodzi prawdzi- 
we tryumfy, efekt był prawdziwie porvwają- 
cy. Do takich najświetniejszych momentów 
zaliczyć należy pierwsze spotkanie się Mał- 
gorzaty z Armandem, rozprawa z ojcem je- 
go w akcie trzecim, scena na balu w akcie 
czwartym i scena konania w piątym. Nikt 
zapewne z widzów nie oparł się najgłębsze- 
mu wrażeniu sceny, kiedy boleśnym reflek- 
syom starego Duvala Małgorzata towarzyszy 
cichem, stłamionem łkaniem, w którym pani 
Bernhardt umiała znaleźć dziwnie przenika- 
Jacy akcent boleści, w której zda się dusza 
jej płakała... i kiedy nareszcie głosem peł- 
nym łez, żalu, skargi, boleści, wyrzutu i roż- 
paczy i znowu jakiejś szczególnie wstrząsa- 
Jącej rezygnacyj, głosem roztopionym i ma- 
gicznie dźwięcznym mówi: „Ainsi, quot 
quelle fasse, la creature tombée ne se rele- 
vera jamais! Dieu lut pardonnera peut- 
étre, mais le monde sera inflexible! Au fairt, 
de quel droit veux tu prendre dans le coeur 
des families une place que la vertu scule doit 
y occuper?... Tu aimes, qu'importe? et la 
belle raison!“ Równie silne wrażenie spru- 
wiały scena z Armandem w IV akcie, naj- 
trudniejsza moża w całej sztuce, dopiero 


duszy przeciw etycznemu porządkowi rzeczy, | zrozumiała io ile to być może logiczna w 
nienaturalność, która jest tylko zwyczajem a | grze takiej artystki jak Sarah Bernbardt, któ- 
chciałaby, uchodzić za czystą naturę — to S4|Ta w nią rzuca całą swą niesłychanie wyro- 
cechy główne postaci, których Sarah Bern- | bioną technikę, cały zasób swych bogatych 


hardt genialną jest reprezentantką. a których 
jej podostatkiem dostareza współczesna ko- 
medya francuzka. Na kreacye takie niepo- 
dobna i śmiesznie byłoby nawet patrzeć sub 
specie eterni, jak patrzymy na wieczyste ty- 
py utworów klasycznych, a przecież są one 
prawdziwe dzisiaj, prawdziwe właśnie wy- 
jątkowością swoją i paradoksalnością, pra 
wdziwe, bo na współczesnej cywilizacyi oparte, 
prawdziwe, bo są, a na scenie, którą Wiktor 
Hugo nazwał creuset de la ciwilisatton, pra- 
wdziwsze niż gdziekolwiek. Sara Bernhardt 
jest na scenie kobietą dzisiejszego zacho- 


osobistych środków, a co stokroć więcej zna- 
czy, cały swój nerwowy temperament i całą 
duszę... 

Niepodobna nam podnosić z osobna 
wszystkich wybitnych momentów — czas 
kończyć przed zamknięciem dziennika. Więc 
ehyba powiemy jeszcze, że teatr był prze- 
pełniony od dołu do szezytu i że publiez- 
ność wywołała około trzydziestu razy artyst- 
kę wśród grzmotu oklasków i okrzyków u- 
niesienia. A toalety pani Bernhardt? Cóż 
pocznę nieszczęśliwy, kiedy nie posiadam po- 
trzebnej kompetencyi, aby zdać sprawę z 


dniego społeczeństwa, a jeżeli o tej kobiecie | wszystkich tych arcydzieł smaku i sztuki!... 
powiedział Alfons Karr, że trzeba ją pojmo- ! Pioro znawezyni mogłoby w tyeh toaletach 
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| wać jako stanowiącą rodzaj integralnej, or- | znaleźć wdzięczny temat do całego artykułu, 
ganicznej całości z wszystkiemi brylantami, | dwa razy tak długiego, jak niniejszy — za- 


pewniano mnie przynajmniej z „dobrego źró- 
dła*, że pyszna suknia pluszowa z haftami 
na przodzie w pierwszym akcie, że biały ko- 
stium w 3 akcie, że balowy strój w czwar- 
tym, że ogromny brylant na głowiei ta col- 
lana brylantowa, że prześliczna pelisse bia- 
ła i rozmaite drobniejsze amours de chiffon 
warte są poematu... Może jaka piękna raczka 
wyręczy tu niedołężnego recenzenta, Gazeta 
byłaby jej wdzięczna za to. Avis aux le- 
ctrięes ! 


Z EZ Z M w A 


OSTATNIA POCZTA 


Większa część dzienników wiedeńskich 
mówi dzisiaj o nominacyi hr. Kalnokye- 
go ministrem spraw zagranicz- 
nych jakoo fakcie spełnionym. Niemniej w 
kołach delegacyjnych uważają nominacyę tę 
za rzecz jakoby już postanowioną. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych Rady państwa przedłeżył 
rząd między innemi konwencyę konsularną 
z Serbią. Projekt nowej ustawy karnej, wnie- 
siony i objaśniony krótko przez ministra dr. 
Prażaka przekazała lzba osobnej komisyi, 
poczem nastąpiły wybory uzupełniające do 
różnych komisyj. Następne posiedzenie odbę- 
dzie się dopiero we środę. 


Pol. Corr. donosi, że p. mini.ver handlu 
na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
państwa wniesie projekt ustawy o zaprowadze- 
niu pocztowych kas oszezędności. 


Przedwczoraj ukonstytuowały się 
„Koło polskie“ i „Klub czeski“. 
Koło polskie wybrało prezesem p. Grochol- 
skiego, jego zastępcą barona Bauma, sekreta- 
rzami pp. J. Czerkawskiego i Jasińskiege. 
Wybór komisyi parlamentarnej odłożono na 
później. Klub czeski wybrał przewodniczącym 
dr. Riegera, wiceprezesami zaś ks. Lobkowi- 
tza i'dr. Schroma, poczem odbył trzygodzin- 
ną poufną naradę nad ogólnem położeniem 
politycznem. 


Podkomisya austryacko-wę- 
gierskiej konferencyi celnej obra- 
duje codziennie po kilka godzin nad tekstem 
nowy taryfy celnej, a są widoki, że w przy- 
szłym już tygodniu załatwi się zupełnie z 
poruczonem jej zadaniem. 


Wszystkie dzienniki donoszą dzisiaj 
jednozgodnie, że komisya czternastu, 
wybrana przez oba kluby stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego, celem wypracowania 
wspólnego programu ukończyła już swoje pra- 
ce. Komisya ułożyła cały szereg punktów 
programowych, mogących służyć za podstawę 
dla przyszłej organizacji stronnictwa. Wa- 
żnym jest wniosek wybrania komitetu, któ- 
ryby kierował całem stronnictwem. W pro- 
gramie główny nacisk podożono na stronę 
narodową niemiecką. Nazwa jaką nosič vędą 
połączone kluby lewicy, jeszcze pozostaje w ta- 
jemnicy. Dzisiaj obydwa kluby będą się na- 
radzały na wspólnem posiedzeniu nad pro- 
jektami komisyi czternastu. 


Polit. Corr. potwierdza dawniejsze 
swoje doniesienie, że w nowo utworzyć się 
mającym konsulacie rossyjskim w Wiedniu 
mianowany będzie konsulem Konstanty Gu- 
bastow, przydzielony obecnie do generał-gu- 
bernatorstwa w Warszawie i że tenże nie- 
bawem przybędzie do Wiednia. 


Korespondent petersburski Kurj. War. 
dowiaduje się z dobrego źródła, że spra- 
waczynszewników na Litwie po- 
miyślnie załatwioną została. (Grunta ich zo- 
slana wykupione a właściciele otrzymają in- 
demnizacyę po 70 rsr. za dziesiatynę (blisko 
2 morgi. 


Wyszedł w Petersburgu szósty nu- 
mer tajnego pisma Narodnaja Wola 
z datą 23 października v. s.; od wydania po 
przedniego numeru tego organu nihilistów 
upłynęło 87 dni. Odbicie typograficzne jest 
bardzo czyste, numer obejmuje 8 str. Na 
pierwszej stronnicy mieści się w żałobnych 
obwódkach wiadomość o śmierci Garfielda, w 
której protestuje imieniem rossyjskich rewo- 
lucyonistów przeciw takim zamachom jak 
dokonany przez Guiteau. Dalej jak zwykle 
mieszczą się artykuły wstępne, gwałtownie 
występujące przeciw carowi, 
Pobiedonoscewowi i korespondencje Oraz roz- 
maite wiadomości, a w końcu lista nadesła- 
nych składek, która od 18 marca do 15go 
czerwca wynosiły 20.000 rsr. 


Jgnatiewowi, i | 


Zajście pomiędzy -rządem 
serbskim a metropolitą Micha- 
łem nie przestaje zajmować prasy rossyj- 
skiej, której pewne organa, jak Sowremien- 
nyja lawiestja, przepowiadają z tego powodu 
obalenie nietylko gabinetu ale samego księ- 
cia albo po zwołaniu wielkiej skupezyny, albo 
nawet przed zwołaniem. Zdaniem tego dzien- 
nika księciem serbskim zostałby w takim ra- 
zie ks. Mikołaj (Czarnogórski. Inne pisma 
nie tak śmiałe w przypuszezeniach donoszą 
tylko, że synod petersburski rozpoczął już w 
sprawie metropolity korespondencję z pa- 
tryarchami, co jest faktem mniej dla ks. 
Milana niebezpiecznym, ale zarazem praw- 
dopodobniejszym. 


Dzienniki berlińskie podają szczegóły 
otwarcia w dniu onegdajszym nowego 
parlamentu niemieckiego. Po nabo- 
żeństwach odprawionych dla posłów wyzna- 
nia protestanckiego w kaplicy zamkowej. dla 
katolickich zaś w kościele św. Jadwigi, zgro- 
madzili się w białej sali deputowani w licz- 
bie mniej więcej 200. Z uderzeniem pół 
do 2giej zastępca najwyższego mistrza cere- 
monii Róder oznajmił przybycie rady związ- 
kowej. Na czele członków tej rady ukazał 
się książę Bismarek ubrany w mundur ge- 
neralski i zajął miejsce po lewej stronie przy- 
słoniętego tronu. Posłowie stanęli półkołem 
w głębi olbrzymiej sali. Książę kanclerz, u- 
kłoniwszy się zgromadzonym, rozpoczął od 
usprawiedliwienia cesarza, który mocno ubo- 
lewa, że z powodu niedyspozycyi nie może 
zagaić osobiście parlamentu, poczem odczy- 
tał głosem donośnym mowę tronową znaną 
nam już w telegraficznem streszczeniu. — Po 
odczytaniu orędzia, kanclerz w imieniu rzą- 
du związkowego ogłosił piąty okres prawo- 
dawczy parlamentu za otwarty. 

Cesarz przyjmował wczoraj na 
osobnem posłuchaniu kardynała ks. Ho- 
henlohe. 


Mianowaniegenerała Miribela 
szefem sztabu generalnego wywo- 
łało wielkie oburzenie w szeregach skrajnej 
lewicy, poniewaz jest to ten generał, który 
w 1877 miał przygotowywać zamach stanu u- 
planowany przez ks. Broglie. Powodem obe- 
cnej jego nominacyi jest to, że zgadza się 
z Gambettą w poglądach na reorganizację 
armii i że zostaje w bliskich stosunkach z 
generałem margrabią  Gallifetem, przyjacie- 
lem Gambetty. 


Według doniesień z Tunisu ge- 
nerał Sausier w dniu 13 b. m. dotarł do 
Dżelma. Kawalerya pod dowództwem gene- 
ra Bonie miała w ciągu pochodu potyczkę z 
powstańcami, których pobiła i zabrała zna- 
czne łupy, Znaczna liczba poległych pow- 
stańców pozostała na placu bitwy. 


Królestwo włosey powrócili w d. 
17 b. m. do Rzymu i powitani zostali en- 
tuzyastycznemi owacyami. 


Parlament włoski tegoż dnia roz- 
począł posiedzenie. W senacie Depretis zło- 
żył projekt ustawy zmieniającej w niektórych 
»zględach organizacyę Credit-foncier. W Iz- 
bie deputowanych zapowiedziano liczne inter- 
pelacye, a mianowicie Ruspolego o zajściu 
podczas przeniesienia zwłok Piusa IX, Mar- 
Sarego o dokumenta dyplomatyczne w spra- 
wie Tunisu i Egiptu, oraz w sprawie wy- 
mordowania ekspedycyi Gnuletiego. Depretis 
oświadczył, że na następnem posiedzeniu 0- 
znaczy termin odpowiedzi, a Mancini zapo- 
wiedział, że za dni kilka rozdaną będzie 
księga zielona z dokumentami odnoszącemi 
się do sprawy egipskiej, inne zaś dokumenta 
ogłoszone będa po ukończeniu prowadzonych 
układów. 

Następnie Izba przystąpiła do dysku- 
syi nad budżetem ministerstwa rolnictwa. 


Telegram z Aleksandryi donosi, że 
brat wielkiego szeryfa Mekki 
przyłączył się do powstańców w 
Arabii. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Wiedeń, 18 listopada. Ambasa- 


dor ir. Kalnoky przybył tutaj dzisiaj; 
na dworcu kolejowym powitał go szef 
sekcyi Kallay. 


Wiedeń, 18 listopada. Minister 
Szlavy wyraził delegacyi wę 
gierskiej podziękowanie mo- 
narsze za jej ofiarność. Prezydent 
delegacyi kardynał Haynald podzięko- 
wał wspólnemu rządowi i delegacyi 


:za ich trudy i postawił wniosek, aby 


prezydent złożył Najj. Pani życzenia 
w dzień Jej imienin. Delegacya przy- 
jęła wniosek tem z zapałem, poczem 
sesya została zamknięta wśród głośnych 
okrzyków na cześć Najj. Pana. 
Wiedeń, 18 listopada. Przy 
wyborze jednego członka z 
Izby deputowanych do trybunału 
administracyjnego otrzymał dep. 
Hasselwanter 134 głosów, dep. Mel- 
chiori 126 głosów. Prezydent oznajmił, 
że wybór jest wątpliwy, jedna bowiem 
kartka została uznana za nieważną. 


6 


gens zostanie bez trudności osiągnięty, 
w miejsce bowiem tych, co się nie 
stawili, zgłosiła się dość znaczna li- 
czba ochotników. Bądź co bądź orga- 
nizacya obrony krajowej w południo- 
wej Dalmacyi można uważać za prze- 
prowadzoną, chociaź nie stawił się nie- 
liczny zresztą zastęp popisowych z Kry- 
wości. 


Sofia, 18 listopada. Trybunał ka- 


sacyjny prawnie powołany do spraw- 
dzenia wyborów do rady sta- 
nu uznał się w tej sprawie niekom- 


Izba przedsięweźmie ponowny wybór petentnym. 
na najbliższem posiedzeniu. Dep. Bae-' opa 
renfeind interpelował w kwestyi wy- konizował na dzisiejszym konsy- 


robu soli w salinach w Aussee. Ko- 
misya ekonomiczna wybrała dep. 
Smarzewskiego referentem w spra- 
wie konwencyi z Serbią. 

Wiedeń, 18 listopada. 


| 


Wobec | 


Rzym, 18 listopada. Papież pre- 


storzu nowego patryarchę Indyj za- 
chodnich, arcybiskupa serajewskiego, 
tudzież biskupów mostarskiego, trewir- 
skiego i fuldajskiego. 

Paryż, 18 listopada. Prezydent 


częścią prawdziwych, częścią nieua- | Gróvy podpisał dziś nominacyę by- 
sadnionych pogłosek dziennikarskich o łego ministra skarbu Magnina 


zajściach na granicy Bocche|na gubernatora banku francu- pryw.) Nowoje 


di Cattaro, oświadcza Pol. Cor.: Fa- skiego. 


ktem jest to tylko, że od pewnego cza- 
su okolice Krywości były niepokojone 
napadami band rozbójniczych gnieżdżą- 
cych się w sąsiedniej Hercegowinie. 
Z powodu tego w wystawionych na 
napady okolicach wzmocnione zostały 
posterunki żandarmeryi i przedsięwzię- 
to potrzebne środki ostrożności. Owe 
bandy rozbójnicze, które starały się 
wzmocnić żywiołami z tych okolic, na- 
padły na opuszczone od pewnego cza- 
su strażnice w Draglii, Cerkwicy i 
szkołę w Unisine, zburzyły je, a oko- 
liczność ta świadczy najlepiej o cha- 
rakterze band. Biskup Kotaru, który 
objeźdżał owe okolice celem spełnienia 
funkcyj religijnych, został zatrzymany 
przez te bandy i zmuszony do powro- 
tu, przyczem jednak nie dopuszczono 
się na nim żadnego gwałtu. Namiest- 
nik przedsięwziął odpowiednie kroki 
dla zabezpieczenia spokojnych okolic 
nadbrzeżnych przed gwałtami, które 
zresztą o ile dotychczas wiadomo, już 
się nie powtórzyły. l 

Zaciąg obrony krajowej w okręgu 
kotarskim i zaciąg kadr pomimo nie- 
stawienia się szczupłej liczby obowią- 
zanych do służby wojskowej, odbył się 
bez przeszkody. Nie ma też wątpli- 
wości, że zamierzony na razie kontyn- 


Cennik iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Iwów dnia 12 listopada 471! 


i. Akcye a sztukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S307 — 310 — 
Kot lwow. E po200zł.w.a, BJ1T6 — 179 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. _|306 — 2310 - 
Banku krad. gəl. po 200 zł. w. a. 3 258 — 382 
2. Listy zast. za 100 zł. m 
Ys yt. galie. 5 pr. w.a. Ł,0 60 101 
= zh śą ara wa gl236 50 97 50 
E | 5pr. okresowo $]100 60 101 60 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41/1. $ „98 — G 
nanku da ode 6 pr. w. a.  .=]01 60 102 60 
n „ 5 pr wa a| SB = 00 = 
á a „ 5 pr, w.a. wylo- A 
"sowalne z 10 pr. premnią „ .gS|102 50 103 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. ówr.w.a. EJIU0 — 102 — 
5 A 2 „ 5 pr. w. ana 93 — 9450 
8. Listy dłużne za 100 zł, 
Dgóln. roln. kred. Zakład dla Gal. R 
i Bukow. 6 pr. loe. w 15 lat 98 - 34 — 
4. Obligi za 100 złr. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. E. 100 90 101 90 
Oblig, Komunalne gal. Zakł. kred. ; 
włościańskiego 6 proc, w. a. . |300 — 191 50 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr.w.s. [101 — 108 — 
m, Leny miasta Krakowa 2050 22 50 
i k 4 5 saalaławoya . 24 60 26 60 
6 Monety, 
Dukat holenderski i 5 50 5 60 
Dukat cosarski , . . . » 5 58 5 63 
Napoleondor . . Ę ba 3 34 9 44 
Fółimperyał . -. . . . . 960 978 
Rubal rossyjski srabray . | i 50 1 6 
F Ó papiorowy . 1 24'a 1 26/5 
100 marak niomisszich . 5760 58 3u 
Srebro . Ai 99 50 100 50 
Kunnuv w arahrze na 2% 1061 25 


Wiadomość o zamianowaniu 


irywać jakąś istotną niechęć kraju | 


względem zalecanych przez księcia 
kanclerza reform socyalnych. Jeżeli | 
taka niechęć rzeczywiście siać 


w takim razie należy zaniechać dal | 
szych kroków w tym kierunku, a mia- | 
nowicie, jeżeli kraj sądzi, że lepiej jest 
pozostać przy zasadzie wolnego handlu, 
to reforma podatkowa będzie musiała 
być zaniechaną, a zwiększone potrzeby 
trzeba będzie pokryć przez podwyższe- 
nie podatków bezpośrednich. 
Grenzboten piszą, że rząd po krót- 
i kiej sesyi, poświęconej budżetowi, bę- 
(dzie próbował, czy centrum da się za- 
| dowolić koncesyami, których udzielenie 
jest możebne, a następnie spróbuje, czy 
nie będzie można przeprowadzić refor- 
my socyalnej przy pomocy centrum i 
; konserwatystów. Jeżeli to się nie uda, 
(to rząd wstrzyma się od inicyatywy 
| prawodawczej. 
| Petersburg, 19 listopada. (Tel, 
Wremia donosi, że 
wkrótce utworzona zostanie 
,agencyatelegraficznasłowiań- 


ILeona Rónaulta posłem w Pe-|ska dla utrzymywania stosunków te- 


tersburgu została zaprzeczoną. 
Paryż, 18 listopada. Z Tunisu 
donoszą. że wojska francuskie 
wypierają dalej powstańców 
ku południowi. W północnym Tu- 
nisie bezpieczeństwo przywrócone, kra- 
jowcy powracają do swoich wiosek. 


Wiedeń. 19 listopada. (Tel. pr.) 
W sprawie zamianowania hr. 
Kalnoky ministrem spraw za- 
granicznych nie nastąpiła dotąd 
żadna decyzya. Najj. Pan pozostanie 
w Wiedniu do dnia 22 b. m. 

Berlin, 19 listopada. (Tel. pr.) 
Nordd. Allg. Ztg. w artykule o sytu- 
acyi parlamentarnej pisze, że 
między cesarzem a ks. kanclerzem nie 
było nigdy różnicy zapatrywań, cesarz 
tylko naradzał się z ks. Bismarckiem 
nad stanowiskiem jakie zająć należy 
wobec rezultatu wyborów. Na nara- 
dzie tej zapadło postanowienie we- 
zwania opozycyi, ażeby nie zachowy- 
wała się negatywnie lecz pozytywnie 
wzięła udział w kierownictwie spraw 
państwa. Próba ta ma wykazać, czy 
rezultacie wyborów należy upa- 


Ww 


| legraficznych z krajami słowiańskiemi. 
| Petersburg, 19 listopada. (T. pr.) 
Stronnietwo rewolucyjne ro- 
lzesłało znowu mnóstwo pro- 
jklamacyj, szezególniej do wojsko- 
wych. Z tego powodu dzienniki piszą, 
że policya winna mieć prawo robienia 
rewizyi w koszarach za zezwoleniem 
władz wojskowych. 

Uroczystość św. Jerzego 
z powodu żałoby krajowej nie ma być 
obchodzoną. 

Sledztwo przeciw Wałaje- 
w owi. trwa ciągle. 

Moskwa, 19 listopada. (Tel. pr,) 
Kasyerowi tutejszego domu 
podrzutków Melnickiemu skra- 
dziono 300.000 rsr.. które niósł do 
banku handlowego. Miał on zemdleć 
w drodze i gdy przyszedł do siebie, 
pieniędzy już nie było. Z powodu tego 
zagadkowego wypadku Melnieki został 
aresztowany. 

Konstantynopol, 19 listopada. 
Zapowiedziana nota posłów mówi, że 
gdy komisarze graniczni przyjęli zasa- 
de większości głosów i gdy utrzyma- 
nie traktowanej linii granicznej 
Kritiri i Zarko większościa wszy- 


stkich głosów, przeciw głosom komi- 
sarzy niemieckich przyjętem zostało, 
przeto posłowie uważają się za nie- 
kompetentnych do uczynienia jakich- 
kolwiek zmian w linii zastrzeżonej trak- 
tatem. 

Konstantynopol. 19 listopada. 
Posłowie doręczyli Porcie we czwartek 
notę zbiorową w przedmiocie grani- 
Gy grecko-tureckiej pomiędzy 


„Kritiri i Zarks, w której wzywają 
'Portę aby stosownie do traktatu utrzy- 


mała linję graniczną bez zmiany. 

Order Niszanż Tmtiaz zawiozą 
cesarzowi Wilhelmowi Ali-Nizami- 
basza i Reszyd-bej. 

Algier, 19 listopada. Dowódca 
powstańczy Sistiman z 800 jezdny- 
mi wtargnął między Kreider i Saidę i 
zrabował część okolicy Hamyan. Urzęd- 
nicy kolei uciekli do Kreideru. Puł- 
kownik Oounston ściga Sistimana. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń , 18 listopada 1581, godzina 2 m. 40. 
Losy kredytowe 173 25 Węg. akcye kredyt. 360 75, 
Akcye auglo-austr. 153" , Akcye banku Union 14150. 
Akcye kolei Karola Ludwika 39%—, Akcye kołei 
północnaj 23:25, Akcye kolei południowej 14425, 
Akcye kolei Alfółd, 17425, Akcye kolei Elżbiety 
21725, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 117:50, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wsehodniej, 167-5 t Wie- 
deńskie losy 132'50, Akcye kolei Rudolfa ——., Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 97—, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
101—, Losy regulacyi Cissy 112 50, Losy tureckie 
25:25, Węgierska renta 119:65, Akcye banku związ- 
kowego 138:50, Akcye banku obrotowego —'—, Ák- 
cye kolei węgiersko-galieyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej ——, Rubel papierowy 125%, Węgier- 
skie losy 125:30, Marka niemiecka —'—. Usposobie- 
nie słabe, 

Wiedeń, 18 listopada, 1881, godz. 5 min, 56. 
Akcye kredytowe 363:%0, Anglo-Austrynekie ——, 
Unionskank ——, Kolei Karola Ludwika 800775, Po- 
łudniowa — — Renta papierowa 76 92, Galicyjskie 
listy zastawne 10150, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —*—, Galicyjski bask rustykalny 101:50, Losy 
zr. 1860 -—*— Napoleondor 9:38'j4 Rubel papierowy 
——. Usposobienie -—, 

Wiedeń, 19 listopada 1831, 10 godź, w. 50. 
Akcye kredytowe 364—, Anglo-Austr. 173.0, Akcye 
banku Union 141'90, Kolej Karola Lud. 307 50, Po- 
łudniowa 149: —, Renta papierowa ——, Galicyjskie 
listy zastawne —— Galicyjskie obligacye indemni. 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykaluy ——, Los, 
z roku 1560 —*—, Napoleondor 9 3814, Rubel papie: 
rowy. 1253/1. Usposohienie silne. 

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Loziński. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się kata- 
log dzie księgarni F. K. Pobudkiewieza w 
Krakowie 
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Kurs giełdy wiedeńskiej 
z via 16 listopada 1881. 


1 Drug puńatwa: placą żądają 
Jednolity dług państwa w bauknor. 
maj -listopad 16.95 17,10 
luty-sierpień - 4 ENER 77, — 1615 
Jednolity diug państwa w srabrza 
styezeń-lipiee . : 7790 78.05 
kwiecień pażdziernik 77.90 78.05 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.  123.— 128 — 
= a 1860 po 500zł.w.a.5vr. 133— 138 40 
M „ 3566 po 190 ze K gr 13375 138425 
K: 1864 po 100 zł. 17A,- 1750 
z „ 136% po 50 z 1750 173 50 
Renty Som. po 4© lir. austr, , 23.50 30.— 
Listy zastaw. dotsn państw. po 120 
złr. 5 pre 0 wf 6 142,15 143.25 
Austr. Asyg. skoch, zwrotne 1882 5 yr. 10060 100 90 
Renta papierowa 59, z. r. 1881 9495 95.10 
Austr conta zd. wobia od podatku 4 9870 98.85 
2: Cbligsoys kaduna 5 mr. ts 100 zł. m. k.) 
Czech 124.50 105.50 
Bukowiny 160.— 10].— | 
Galicyi 10125 101.75 
Niżseaj Austryi 305.— 104. 
Siedmiogrodu 99.-- 1%0.— 
Wagisr 89.50 99 75 
3 ANCY S 


153.25 153.50 


Hank Anglo-aust. 200 zł, smit zł. 129 
360.50 360 vC 


Inst. kred. dla handlu po I&i vèr. 


Niższo-austr. tow. eskomt, p GÜ zë. 880-—. 890. -~ 
Gal. benku bip. po 200 s? . pna pm | mmm 
Gal. hank d, ham. i prz. & 20922, wpł.40pr — 

Gal sakt. kred, ziemski e 200 mir ES 
Sdanku aństro-regiersk. a. 600 sir, 833. 085 -— | 


Boi. Albrechta s 200 zł w m 


566.— 568 —. 


Kol. Tesarzowajks l Ą 214 75 215 — 
Mo. Pre a ; A A SE 
pv iret „y D 2247 400 


płacą żądaj - 


Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 306. 304.50 
Lwow, Ozern. kolejpo 200 ni, wa. war,  177.— 177,50 
Taw. kol. żel. państw. po %00 z4. mk, 320.50 32',— 


148.50 144, — 


Palud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 
165.56 186, — 


T koi. węg. gal. s 200 74. w srabrre 
i Lisiy zastawie Jogo 


Ugółny resniczo-kredytowy Zasad dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 15 pr . ; 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wer, 160.20 1009.0 
„ premiowe po 3%,  108.— 143,50 
Erak. los w 18i, épi. —.— 194.50 


„n r n 
(ŻAL. sak, ky. złem. 


= i = nl ip „— 106,— 
P 4.0 ń wW36L K pe 99. - az 
wal Tow, kred. w. a. po 4 pront. 6.40 97. 
g s 4 a w EO 5 prost. 100.50 101,50 
» m m n „Po 5 Puyt 


16050 1yl 50 


Bi datach zwrotue 


wał. 101.56 102 — 
fal. Zakł, kred. włose. po 6 pr 101.25 103 — 
danka austro-węgiarsk. 100,40 100.55 
ew. 9750 98.50 
a 0175 102 50 
5, sIIZACYE 7 Śet. fa LU zły 
Kol. Aiżrechta x 300 ze, 5 W. a J4,— 94 25 
Tow. kol. żel. Preszów. Tarnów (w 
a 3GÒ gi. 5 prow. w srebrze 32— 9250 
Kol, pł i 104— 105. 
$ | OL- 101,73 
Kol. z r. 1881 
po 4ta pr.. A 99.30 99.80 
Koń. rrow -Czer.-Fass, TLI 
ubi $ proc. w ww ru d4,— 94.30 
rz 9975 100— 
+ r 95.20 95.50 
A ge 94.05 95 25 
Wag. szl, kors 302 per 7 ; 8380 9860 
G Kośi, 
Inst. kr. dla han iwr. po 100%. ws 178.75 179.50 
Clarazo vo 46 sł: u 3959 40 — 
Pow.ioet mr na DursjnnafO tmb 119 50 113. . 


Mb ie-ununaili< UG 


=_— 


*dzią dad: ją 


Kegievicha po 10 ał. m. k. 16.75 

Losy miasta Krakowa. 21.25 2!%5 
Pożyczkz miasta Cublany bo 20 zł 28.50 24 
Pożyczka missta Budy po 40 zł. w, a 9.5) 4023 
Palfiego po 40 zł. m. k. 38.— 3525 
Fundacya szpitala Areyks, Rudofa 19.75 2025 
Salma po 40 zł m. E. Ał.— 5250 
St. Renois vo 40 24. m, k. 48.75 4925 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 s? w* 35.40 >53 80 
Por, Tryestt po 100 zł. w. t 128.— 179 — 
: r ba 50 zł. w, A. €5.50 665v 
Waldsteina po 20 zi m. k. 380,75 312; 
Windiecherätza vo 2O zć m 34,75 40 — 


7. frannla 
Augsburg na 100 zà. w 
Berlin za 100 warz w y 
*rankfuri za 100 murk 
Hambury za 106 m 
Jaeadyn 2a 10 A. 
Pary} Tae TOŻ Św. 


18,43 118.85 
65 — 46 90.— 


mi r+ r 
Dukat cesarski 60 „62 — 
SE zeług »3 R 60 — -62 . 
Korona > < 
loak A "3750 438 — 
Rossy, ingi 94 — -È 


H 
awi 
Aygóro 
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Z iwawskiej izey Rendlawcj i przumycłews:, 
Telagrafowanu kurs wiateńsk: 


«wia 18 listopada RALI :? | 

gsinality dług państwz © | zokpot _6j90 

5 u rreng 7783 
Rente w młocie , RE 93/63 
oey Gokyczki z roky Hagi 133 
Aten kasku waaa dE -odi 833|— 

Badii rg Liao 

PENEN 118/40 
Srebro == 
w RJ A 
Mag itondn yea 
Jukałt Ae 559 
10 marct mtamjan 5795 


LALALA w . 


mas rozbioro- 
pto powyższej adwokat dr. *liziński z substytncgą | wych Josla Woidl ra i M wkusa Harmana za- 
dra Krzyżanowskiego kurator'm < praszım wszystkieh wierzycieli na 28 listo- 
| pada 1881 na 9 ran», 
Stanisławów 7 listopada 1681. 
Komisarz konkursowy 
Rybczyński. 


(8114 1—3) Sprosto sanie. | fowi Kazimierzowi Czerwiec, Autoniema Sta- dla niego celem zastępowania go w sprawie wyn .grodzenia administratora 
L 49913. Odnośnie do umieszczonego | nisławowi i Frauciszkowi Konooackim, 

w nr. 234, 235 i 236 Gazety Lwowskiej z | 943 zł. 62 ct. a w. rozpisano, uwiadamia adwokata 

ję. 1881 edyktu, którym licytacyę */, części | się także niewia łomego z życia i miejsea mianowany został. Z e. k, Sądu krajowego. 

realności pod 1. 210%, w sprawi: Towarzy- | pobytu wierzyciela hipotecznego  powyż- Lwów dnia 12 lis opada 1881. 

stwa Zaliezkowego we Lwowie przeciw Ma- | szej realności Romualda Karola Wereszczyń- | 18095 1—3) Body mą 

Jannie Konopackiej, 2go v. Plewniekiej, Józe- | skiego, o tej lieytacyi jako też i o tem, iż| L. 9. Celom powzięcia uchwały, cv do ! 


(8087 2—3) 


7 


Obwieszczenie licy tacyi. 
L. 26578. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniej 


szem licy- 


tacyę celem wydzierżawienia podatku konsumcyjnego; 
a. od rzezi bydła i wyrębywania mięsa, opłacie tego podatku podlegającego; 
b. od wyszynku wina i moszezu winnego i owocowego, 


na lata 1882, 1883 i 1884, a to 
drugi i trzeci rok, mianowicie: 


albo na jeden rok, z milezącem odnowieniem na następny 


s a Cena wywołania wynosi Im jjacya odbędzie się 
A W okręgu g ; ć i w c.k. powiat. Dyrekcyi 
a dzierżawnym Ę od mięsa] od wina | razem skarbu w Tarnopolu 
m | Ło jet] zł fetl zł. jet. na dnia 
Brzeżany r | 9160|-|  —|-|] 9160—| 30 listopada 1881 
| przed południem 
23 | Kozłów III | 1271 50 35 |50] 1307 |— 
3 | Kozowa I | 1600 12 w= 1677 JE 30 listopada 1881 
po południu 
4 | Czortków I f 2942 —| 316] 3258 — 
5 | Jagielnica III} 2593 (83) 2477 2841 |53 1 grudnia 1881 
przed południem 
6 | Złotniki m] 151797 60 |—| 1577197 
1 grudnia 1881 
7 | Tarnopol I [25800 |— — |-] 25800 |— po południu 


Wadyum wynosi 10 procent ceny wywołania, i ma być przy ustnej licytacgi do rąk 


komisarza licytacyjnego złożone. 
Pisemne oferty, 


5 po południu dnia termin dotyczącej lieytacyi 


towej Dyrekcyi skarbu. 


takiemże 10 procent wadyum zaopa!rzone, można wnieść do godziny 


poprzedzającego, do naczelnika e. k. powia- 


Bliższe warunki licytaeyi i spisy miejscowości do każdego pojedyńczego okręgu dzie- 


rżawnego należących, można przejrzeć tutaj. 
C. k. powiatowa 
Tarnopol dnia 15 listopada 1881. 


(8066 2—3) Eaykt. 

L 12553. 0. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdu- 
jący się i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
onia 1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Markusa Ginsberga nierejestrowanego kupca 
w Przemyślu, mianuje e k. adjunkta sądow. 
Leopolda Hausera komisarzem konkursowym, 
a zarazem poleca zastępy ć. k notaryusza 
Łuszpińskiemu w Przemyślu. ażeby opieczę- 
towanie i spisanie masy konkursowej natych- 
miast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adw. Dr Skórskiego w 
Przemyślu i wszyskich wierzycieli wzywa, aże- 
by na terminie dnia 28 listopada 1881 o go- 
dzinie 
telności dla zatwierdzenia tymezasow:go za- 
rządey masy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i zastępey, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec kem 
się staili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się t-rmin do 81 gru- 
dnia 1881, w którym terminie wszyscy, któ- 
rzy do masy konkursowej żądania mają wie- 
rzytelności swe. chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso- 
wą zagrożone dosięgną. Na terminie likwi- 
dacyjnym, który się na dzień 25 stycznia 
1882 ustanawia, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, orą 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjś 
mają w obec komisarza konkursowego wy” 
kazać. 

Na tymże terminie będzie tentowana 
ugoda z wierzycielami, t -kże wolno jest wis- 
rzycielom w miejsce doty hezssowego za- 
rządey masy, tegoż zastępcy I wydziału wie- 
rzyci li, inne osoby swego zaufania powod 
Na koniec podaje sąd do wiadomosci, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie 
wej, nastąpią przez dziennik urzędowy Gaze- 
ty Lwows iej. 

Przemyśl 14 listopada 1881. 

(1971 2—3) Edykt. 

L. 12177. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniejszem do publieżnej wia 
domości ze na zasadzie uchwały wydziału 
wierzycieli krydy Józ fa Kittaja, na prośbę 
zarządcy masy tej krydalnej adwokata dra 
Gałeckiego dozwoloną została sprzedaż licy- 
tacyjna połowy części realności pod Nr. 7 
w Tarnowie w mieście położonej, ut. Dom. 
25 pag. 94 n. haer. 102 i Dom. 25 pag. 97 
n. baer. 114 masy krydalnej Józefa Kittaja 
własnych. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 16 grudnia 1881, 18 stycznia i 20 
lutego 1882, każdym razem 0 godzinie 10tej 


przed południem. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 912 zł. w.a, poniżej której 


w terminach powyższych części realności 
sprzedane nie będą. 
Wadyum przy 
jące wynosi 91 zł. 2 ct 
Resztę warunków, 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu obwodowego. 


lieytacyi złożyć się ma- 
w. 8. 


| cie!e h polec 


10 rano z dowodami swych wierzy- | 


isarz+ konkursowego | Brzeskieg 


oraz | W 
é | razem o godzinie 1Ótej rano w kancelarji 


wyciąg hipoteczny (8061 


Dyrekcya skarbu. 


, 1882, o godzinie 4tej po południu, na który 
| wierzyciele bipoteezni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszych warunków, według których 
| esteia sprzedaż lcytacyjua w trzecim ter- 
rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. prokura- 
torya skarbu we Lwowie, wszysey wierzy- 
zni, a w szczególności wierzy- 
ciele z miejsca pobytu niewiadomi, n stępnie 
ci wierzyciele, którzyby po dniu 2go maja 
1881 do hipoteki rzeczonej połowy części 
realności Nr. 78 w Tarnowie miasto weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza lub w przy- 
szłości zapaść mogąca z jakiego kolwiek po- 
| wodu ne została doręczoną, do rąk kura- 
| tora, który siniejszan w osobie adwokata dr. 
| Malawskiego z substytucyą adwokata dr. 
o ustanowionym zostaje, tudzi ż 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześnie 
zarządza się. 

W Tarnowie 6 października 1881. 
(8059 2—3) Obwieszczenie. 

L. 74389. ©. k. Sąd powiatowy w Do 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Feliksowi i Henryce Kryłoszań:kim 
w kwocie 102 :}. 90 ct., 102 zł. 90 ct., 
1718 zł. 48 et. z pn., w dniach 16 grudnia 
1881, 20go stycznia i 24go lutego 1882 pu- 
bliezna sprzedaż realności pod l. 21, 22, 23, 
Posadzie nowomiejskiej położonej każdym 


minie 


tut sądu z ceną wywołania 2500 zł., a za 

kładem 250 zł. przeprowadzoną będzie. 

| Tylko ra trzecim terminie nastąpi 

sprzedał poniżej ceny szacunkowej, jednakże 

nie poniżej wysokości długów hipotecznych. 
Nabywca obowiązanym będzie połowę 


owołać. | ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 


Resztę warunków wolno w tut. sąd. 


konkurso- | registraturze przeglądnąć. 


, Kura'orem wierzycieli ustanowiono An- 

toniego Richtera z Dobromila. 
Dobromił dnia 21 października 1881. 

(8060 2—3) whwieszezenie 
j L. 7440. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskie:0 
przeciw masom Leonarda i Maryi Elżbiety 
Mattern. tudzież Janowi Jakóbowi i Karolinie 
Mattern w kwocie 392 zł, w dniach 16go 


3 |gruduia 1881, 20 stycznia i 24 lutego 1882 


publiczna sprzedaż realności pod l 39 w 
Stebniku położonej, każdym razem o godź. 
10tej rano w kaneelaryi tat sądu z ceną 
wywołania 800 zł., a zakładem 80 zł prze- 
prowadzoną będzi*. 

Tylko na trze im terminie nesiąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej lecz nie 
niżej długów hipoteczuych. 

Nabywea obowiązanym będzie połowę 
|eeny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 
W. Resztę warunków wolno w tut 
registraturze przeglądnąć. 

_ Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila. 
Dobromil 19 października 1881. 
2—3) bdowiezzczenie. 
L. 1443. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 


sąd. 


Na wypadek, jeżeli przy pi-rwszych „telności Zakładu kredytowego włościańskiego 


dwóch terminach licytacyjnych nikt przy- | przeciw 


najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 


wyznacza się termin na dzień 20go 


lutego ciów w kwocie 


_ Michałowi Pawciów a względnie 
| spadkobiercom tegoż Fediowi i Maryi Paw- 
245 zł., w dniach 16go gru- 


Gazeta Lwowska Nr. 264 z dnia 19 listopada 1881. 


dnia 1881, 20go stycznia i 24go lutego 1882 
każdym razem o godzinie lOtej rano w kan- 
celaryi tut. sądu publiczna sprzedaż realności 
pod l. 30/32 w Stebn ku położonej, z ceną 
wywołania 500 zł., a zakładem 50 zł. prze- 
prowadzoną będzie 

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunsowej, lecz nie 
poniżej długów hipot-cznych 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieyta*yi złożyć. 

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila 

Dobromil daia 19 października 1881. 
(7990 2-35 Edy tet. 

L. 1060 O. k. Sąd powiatowy w Brze- 
Żanach w sprawie egzekucyjnej Karola Zoll- 
nera przeciw Stanisławowi Mi hał:wi dw. 
im. Michalinie i Zofii Praweckim pto. 500 
zł. m. k. czyli 525 zł w.a z pn., chęć ku- 
pienia mającym niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, że rozpisał przymusową sprzedaż re- 
alności pcd 1. k. 62 w Brzeżanach położonej, 
w dle Dom. VI pag. 25 i 23l n 7 haer. 
dłużników własnej w dwóch terminach dnia 


—_|7go grudnia 1881, i dnia 11 stycznia 1882 


iażdym razem o godzinie 10tej rano w bu- 
dynku sądowym. 

Cena szacunkowa wynosi 3167 zł. 37 
ct, wadyum 317 zł. w gotówce, w obli- 
gacyach indemnizacyjnych, w listach za 
stawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w: dle ostatniego korsu Gazety Lwo- 
wskiej. 

Gdyby realności tej na powyższych 
terminach za cenę szacunkową nie sprzedano, 
wyznacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
jących termin na dzień 19go stycznia 1882 
o godzinie 10tej rano, na który się wszystkich 
wierzycieli z tem wzywa, że niesiawająsy 
za przystępujących do wnios u większości 
obecnych wierzycieli uważani będą. 

Akt oszacowania, ekstrakt tabularny 
i warunki licytacyjne leżą w registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipo- 
tecznych i dla tyeh, którzyby no dniu 14go 
lutego 1881 do tabuli weszli i którymby 
niniejsza uch * ała z jak'ego kolwiek bądź po- 
wodn doręczoną być pie mogła ustanowiono 
kuratora paua dra Leona Madejskiego w 
w Brzeżanach 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzeżany 19 maja 1881. 
(8048 2—3) Edy 5 t. 

L. 5583. Sieniawski e. k. Sąd powia- 
towy przedsięweźmie w zabudowaniu sądowem, 
na zaspokojenie pretensyi e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we L*owie w 
kwocie 274 zł. 52 ct. z pu. przymusową pu- 
bliezną sprzedaż przetargową realności wło - 
Ściańskiej pod n. 438 rep. 183/184 w Cie- 
plieach w powiecie sądowym Sieniawskim w 
Starostwie Jar: sławskiem, dłużników Jakóba 
Leib i masy spadkowej po Fryderyku Leib 
własnej, w trzech terminach, a to na dnin 
1 grudnia 1881 i 12 stycznia 1882 o godz. 
10 rano tylko za cenę szacunkową 550 zł. 
lub wyżej, zaś na dniu 16 lutego 1882 po- 
niżej ceny szacunkowej. Zakład wynosi 55 
zł Bliższe warunki i protokół zastawniczego 
opisania można w registraturze przejrzeć. 

Sieniawa dnia 19 października 1881. 
(7999 2-3) Edy k ść : 

L. 2861. Sieniawski c. k. sąd powiato- 
wy mianuje Szyję Friedmann w celu wrę- 
czenia tutejszosądowej uchwały z daia 2 maja 
1880 l. 2152 jakoteż przyszłych uchwał za 
paść mających w sprawie egzekucyjnej Pin- 
kasa Reifer przeciw Saulowi i Ksterze Hitt- 
nerom o zapłacenie kwoty 31 zł.a. W. % pn 

Kuratorem z miejsea pobytu niewiado- 
mych Saula i Estery małż. Hittner 1 wzywa 
niniejszem Saula i Ksterę Hittnerów, ażeby 
kuratorowi temu środki do obrony ich praw 
udzielili, lub innego zastępcę sobie obrali i 
sądowi oznajmili, gdyż w razie przeć wnym 
sprawa ta % ustanowionym kuratorem prze- 
prowadzoną zostanie. 

C. k Sąd powiatowy. 

Sieniawa dnia 20 września 1881. 

,7908 2—8) Bdykt 


L. 41227. O k. sąd krajowy we Liwo- | 


wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi Samuela Scha- 
pira w kwocie 1487 zł, 50 ct. a. w. Z pn., 
odbędzie się dnia 26 stycznia 1882 o godz. 
10 przed południem przymusowa licyta ya do 
Ozyasza Majera Sehnapek wedle dem. 80 pag. 
384 n 21 haer. należącej połosy realności 
| pod 1. 2153/, we Lwowie położonej, na którym 
| terminie ta połowa realności nawet niżej ceny 
wywołania 6821 zł. 60 ct. sprzedaną zosta. 
i nie, że jako wadyum kwota 4100 zł. złożo- 
ną być ma; akt oszacowania i warunki liey- 
i tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno; nareszcie, że dla nieobecnych 
| wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 24 pażdziernika 1880, rzeczowe 
(prawa na wspomnian-j realności do Ozyasza 
' Majera Schnapeka należącej nabyli, lub któ- 
i rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy egze- 
'kucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Stand 


kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Rares 
mianowany został. 

Lwów dnia 19 października 1881. 
(8015 2—3) obwieszczedcłe. 

L. 7443. C, k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kred. wł:ść przeci» Wasy- 
lowi Szczurowi w kwocie 326 zł. 32 et. zpu. 
w dni:ch 16 grudnia 1881 20 stycznia i 24 
lutego 1882 publiczna sprzedaż realności 
pod 1.18 w Smolnicy położonej, każdym ra- 
zem o godz. 10 rano w kancelaryi tutejszego 
sąd1 z ceną wywołania 800 zł, a zakładem 
80 zł. przeprowadzonąb;dzie. 

Tylko na trzecim terminie rastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, jednakże 
nie poniżej wysokości długów hipotecznych. 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
cng kupna zaraz po lieytacyi złożyć. Resztę 
warunków wolno w ts. registratu:ze przegl;- 
dnąć. i 

Kuratorem wierzyciel: ustanowiono Sa- 
bina Budzynowskiego z Dobromila. 

Dobromil dnia 22 października 1881. 
(7744 2—3) OLESSĄ 

BE 22084. Bom f. É. Sandeśgerichte in 
Krakau wird funbgemacht, bag im Grunde deg 
Notariatãaftes dtto. 11 November 1876 R. 
10727 zur Hereinbriugung der Forderung de 
griechijch fatholifden Domtapitels in Przemyśl 
und awar der Beträge per 336 f 50 fr öft. 
W. jammt 6 Prozent  Berzugózinien vom 1 
gebruar 1877; per 548 fl. 60 fr. oft W. 
jammt 6 Prozent. Berzugózinjen vom 1 Mu- 
guft 1877; per 565 fl. 8 fr öğ. W. jantmt 
6 Prozent  Werzugózinjen vom l Februar 
1878; per 582 fl. 3 fr. ot W fammt 6 Bros 
gent. Verzugszinfen vom 1 Auguft 1878; fo 
wie der Beträge per 99 fl 55 fr, öt W; 
per 87 ft. 40 fr. ófŁ W; per 700. ÓjŁ W; 
per 92 f. öft W; per 53 fl. 97 fr. öjt W; 
per 50 fl. dt SB; per 460 fl. dft ©; per 
599 fl. 46 tr. öft. W.; per 36 M 54 fr. ÓfŁ. 
W.; per 618 fL 13 fr. Śjł W., per 17 fl. 67 
fr. 6. ZB; jo wie ber Erefutionsfoften per 26 
t. 76 fe Bt 2; GRAB BAL 18, 
40 fl, 40f1, 35 fl, 20 fl 80 fr öft. W und 
ben gegenwórtigen Cretutionsfojten per 60 fl. 
46 tr. Ojt. W. bie erefuttwe zwangśweije Feil- 
bietung, der dem Dr. Johanu Harajewicz laut 
$auptbucj Gemeinde V. vol. nov. 5 pag. 308 
n, 7 haer, gehörigen Hipothefar- (Pfand) Rez 
alitót Nr 445 Otadttheil I früher Nr. 637 
Gmd. V.) tn Krakau im Dritten Termine be- 
willigt, welhe am 6 Februar 1882 um 9 Uhr 
Bormittaga tm dandeżgeridhtśgrbdude zum Heil. 
Peter unter nachftefenden Bedingungen vorge- 
nommen werden wird. 

1.) Den Musrufśpreiż bildet der im Crefu- 
tionśwege erhobene Sdhigungśwerth im Be 
trage per 20481 fl. 72 fr. bft. W., und 
wird diefe Realität an Diejem Termine 
auch unter bem SOdagungówerthe jedod 
nidjt um den niedrigeren Preis als um 
oder über ben Betrag von 20.000 fl ft. 
W. veraugert werden. 

Dag Badium beträgt 5 Prozent um run- 
den Bótrage per 1275 fl. dft. W 

. Der Hipotefenauezug, fo mie Die Feilbie- 
tuugóbedingungeu fórnen beim Landesge- 
richte, der Auśweig der Steuern hingegen 
bei £. f. HaupteSteuer: nnd Sammelamte 
in Krakau eingejefen werden. 

Hicvon werden jene Qipotefargliubiger 
welche erft nadh dem 21 Sinner 1881 an 
die Gewähr der obigen Realität gelangen 
follten, oder denen der gegenwärtige Feil- 
bietungóbejcheib und die weiteren Befdeide 
entweder gar nit oder niht redtzeitig 
żugeftefft werden fönnten, daun die Den 
Ramen nah unbefannten $ipotifargliu= 
biger in Betreff deg sub. p. 28 on fider- 
gcitellten Saufpreijes zu Hünden des für 
Diejelben in Der Perjon Bes Adw. Dr. 
Mochnacki in Krakau mit Subftituirung 
des Adw. Dr. Rosenbl:tt beftellten Ku- 
rator und mitteljt biefeg ©ditteż verftän= 
digt. Krakau 7 October 1881. 
(8014 2—38) Obwieszczenie L. 7762. 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 
ogłasza że na zaspokojenie wierzytelności Za- 
| kładu kred. włoś, przeciw Antoniemu i Ro- 
|zalji Tarezyńskim o 14 rat po 24 zł. i 210 
lzł. 51 ct. w dniach 16 grudnia 1881 i 20 


4). 


' stycznia 1882, publiczna sprzedaż realności 
' pod ł. 7, 163 w Huczku położonej, każdym 
irazem o godz. 10 rano w kaneelaryi tut. są 
du z ceną wywołania 700 zł. a zskładem 70 
| zł. przeprowadzoną będzie W razie nie uzy- 
i skania żceny szacunkowej na tych terminach 
! wyznacza się do ułożenia ułatwiających wa- 
| runków termin na dzień 20 stycznia 1882 
to godz. 4 po połud. 
| Nabywca obowiązanym będzie połowę 
(ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 
| Resztę warunków wolno w tut. sąd. re- 
gistraturze przeglądn;ć. Kuratorem ustano- 
wiono Antoniego Richtera z Dobromila. 
Dobromii 31 października 1881. 
(6038 3—3) Obwieszczenie. 

, L 14231. Zawiadamia się, że Ilko Ze- 
haiuk włościanin z Lisek za marnotrawcę 
uznany i da niego [wan Mełnyczuk kurato- 
rem ustano *iony został. 

C. k. sąd powiatowy miej. delg. 
Kołomyja dnia 17 października 1881. 


| 


(8108 1—3) Eddy bt. 

L 49410. Ces kr. sąd krajowy we Liwo- 
wie otwi ra niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D p p. poł żony majątek Samsona Goldfae- 
ba kramarza towarów bławatnych we Lwo- 
wie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy e. *.sądu krajowego Bernacz 
kowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Dr. Sokala wzysająe zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeriu dckumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy- 


nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, | 


lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzycie- 
li, w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 21l lisiopada 1881 godzinę 10 przed 
południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 15 stycznia 
1882 i podać ją 1a terminie na dzień 6 
lutego 1882 o godzinie 3 po południu 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czen a prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoc?ony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 


Na terminie, wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wieszytelności, ma być 


usiłowane przyprowadzenie do skutka ugody 
w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w Gaze ie Liwo- 
wskiej. Ze k. sądu krajowego 

Lwów dnis 7 listopada 1881. 

(1940 1—3) Edykt. 

L. 14629. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomośe', że w celu 
ściągnienia sumy 113 zł. 40 ct, 113 zł. 40 
1196 zł 9 et. w. a. z pn. na rzecz uprzyw. 
galie. akcyjnego banku hipotecznego odbę- 
dzie się dnia 23 gruduia 1881 i 27 stycznia 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż reałneści, 
dłużników Eslery, Ryfii 2 im. Pomeranz i 
Leiby Pomeranz, a względnie tychże masy 
konkursowej wedle Dom. 1 civ. pag 276 n. 
20 i 21 haer własnej i w Tarnopolu pod l 
62/65 położonej. 

(ena wywołania, poniżej której realność 
ta sprzedaną nie będzie 18000 zi. w. a 

Wadyum 1800 zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 23 wrze- 
śnia 1881 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała względem d-zwolenia lieyta- 
cyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratoram ad actum 
p. adw. Dr. Mantla, a zastępcą tegoż p. adw. 
Dr. Horowitza. 

Tarnopol dnia 24 października 1881. 
(8019 2—3 Eddy k t. 

L 14553. W e. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach na zaspokojenie pretensyi towa: 
rzystwa Zaliezkonego w Gorlicach odbędzie 
się w dsiach 22 grudnia 1881, 17 stycznia 
i 22 lutego 1882 publ'ezua przymusowa sprze- 
daż realności gruntowej pod NE. 4 w Boda- 
kach położonej, dłużnika Wasyla Lizaka wła- 
snej na pokrycie kwoty 400 zł. w. a. na któ- 
rych to pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko wsżej ceny szacunkowej, na trzecim 
terminie za cenę szacunkową sprzedaną zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w ilości 600 ct. aw. 

Wadym wynosi 60 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zastawniczego opisania, oszacowania mo- 
żna przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. 

. k. sad powiatowy 

Gorlice dnia 22 października 1881. 
(8021 2—3) Edyk t. 

L. 14780. Na zaspokoj-nie pretensji 
Dyrekcyi e. k. uprz. gal Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
187 zł. 57 et., odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w Gorlicach w dniach 19 gru- 
dnia 1881, 23 stycznia i 20 lutego 1882, każ- 
dym razem o godztnie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż rea!'ności gruntowej w 
Koniecznej pod n. k. 22 położonej, dłużnika 
Iwani Urbana własnej, na których to pierw- 
szych dwóch terminach realność powyższa 
tylko za cenę wywołani:, którą w kwocie 
400 zł. ustanowiono. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 40 zł. Resztę waran- 
ków lieytacyjnych, jakoteż akt zastav nieze- 
go opisana przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu 

C. k Sąd powiato y 
Gorlice da'a 28 paźdz ernika 1881. 


8 


(8064 2—3) Edyk t, rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 

L. 6983. O. k. sąd powiatowy w Ty- | powołać ostatecznie osoby, w których zaufanie 
śmienicy zawiadamia, iż w sprawie egzeku- | pokładają. 
cyjnej galie. akcyj. banku hipotecznego we; Wierz.ciele, którzy w Krakowie lub w 
Lwowie przeciw Mikołajowi Postołowskiemu | jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
pto. 519 zł. 30 et. w. a. z pn po ułoż niu) zgłoszenia wymienić pełnomoeni a w Kra- 

lżejszych warunków licytacyjnych przedsię- | kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
| wzięta zostanie lieytacyn realności pod Nr. | chwał sądowych, w prze'iwny bowiem razie 
180/48 w Tyśmieniey, dłużnika Mikołaja Po: | na wniosek komisarza konkursowego wie- 
 stołowskiego wedle Dom. VIII pag. 115 n. | rzy ielom rzeczonym na ieh niebezp'eczeń- 
1. haer. własn j w jednym term zie dnia 16 | stwo i koszt kurator ustanowionym zostaiby. 
grudnia 1881 o godzinie 10 rano w tut. są- 
i dzie też niżej ceny szacunkowej w kwocie 
1812 zł. w. a. ustanowionej najwięcej ofia- 
(rującemu za jakąkolwiek cenę. 
I Wadyum wynosi 66 zł 
Reszta warunków w tusąd. edykcie z 
| dnia 31 marca 18811 10357 ogłoszonych po- 
zostaje niezmienna 

C. k. sąd powiatowy. 

Tyśmieniea 20 października 1881. 
(8018 2—3) Bdyk t. 

L 14552 W e. k. sądzie powiatowym 
w Golicach na zaspokojenie pretensyi lowa- 
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach odbędzi: 
się w dniach 21 grudnia 1881, 25 stycznia 
i 22 lutego 1882 publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod | k. 15 w Ropicy polskiej 
położonej dlużnika Jakóba Ryznara własnej, 
na których to pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. ; 

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w ilości 916 zł w. a. 

Wadyum wynosi 91 zł 60 et 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawniczego opisania i oszacowania mo 
na przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. 

©. F. sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 22 października 1881. 
(7973 2—3) Edyki 

L 29114. ©. k. sąd delegowany miej- 
ski w Kra:owie podaje niniejszem d- publi- 
cznej wiałomości, że celem zasp kojenia su 
my 380 zł. z tn. odbędzie się na rzecz To- 
warzęstwa zaliczk wego w Krakowie w tutej- 
szym sądzie w dniu 23 stycznia 1882 o godź. 
10 przed południem egzekucyjna Jicytacya 
realności pod |. kons, 55 w Łęgu w gminie 
kat. zs% ny poł żonej wykazem hipotecz- 
nym dla gminy 'at. Czyżyny l. 189 objętej 
so mas spadkowych po Wojciechu i Małgo- 
rzacie Wodsach należ.cej, przy którym to 
terminie powyższa realność nawet niżej ceny 
szacunkowej kwotę 428 zł. 75 kr. wynoszą- 
cej, za jakąkolw ek bądź cenę sprzedaną być 
będzie mogła. 

Wadyum wynosi 42 zł. 87. kr. 

P:otukół oszacowania, wyciąg hipote- 
cznz i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w tutejszej registraturze przejrz ne 

Kraków 17 października 1881. 

(6004 3—3) ftuwienzczeńie. 

L. 3854. W Sądzie tutejszym odbędzie 
się 19 grudnia 1881 o godzine 10 rano po: 
nowna egrekucyjna sprzedaż realności pod 
n. 46 w Pewli Slemieńskiej, składającej się 
z 4 morgów gruntu i zabudowań Wojciecha 
Wiewióry i leżącej masy spadkowej R giay 
Wiewiórow:j własnej niehipotecznej za lub 
niżej ceny szacunkowej. 

Cena szacunkowa stanowi 215 zł., wia- 
dyum 21 zł. Resztę warunków przeglądnąć 
można w tutejszej registraturze. 

Slemień dnia 30 września 1881. 

(7946 8-3) Ka» kt 

L. 27178. O. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Kra;owie na zasa 'zie $. 62 crdy- 
nacyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu 
na mająte: firmy „Kops et Lustig“ jako też 
jawnych spólników Saula Kopsa i Saula 


konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„(łazecie Lwowskiej.“ 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cialami. 

Kraków 10 listopada 1881. 

(8033 8—83) ©" wieszczenie. 

L. 7040. Celem zabezpieczenia dostawy 
snkna i innych materyałów na ubiory służ- 
bowa dła sług c. k. sądów należących do 
¿okręgu wyższego Sądu kajowego we Lwo- 
wie na rok 1862/88 odbędzie się w sali tego 


12 w południe licytacja za pomocą ofert 
pisemnych. 

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 568 
zł. 5 ct. O jakości i ilości imateryasów, o po- 
jedyńczych cenach fiskalnych, waruukach licy- 
tacyjnych i dotyczących wzorach zasięgnąć 
można każdego dnia przed terminem wyż 
oznaczonym, w czasie godzin urzędowych w 
biurze prezydyalnem wyższego sądu krajowe- 
go, gdzie też ofersy zaopatrzone w wadyum 
5100 Ceny fiskalnej wynoszące z dokładnem 
wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale też lite- 
rami, w oznaczonym terminie wniesi ne być 
mają, pizyczem się wyraźnie zastrzega, iż 
oferty, w których cena nio w pewnej sumie 
lub w procentach od ceny fiskalnej opuścić 
mających oznaczona będzie, lecz tylko w o- 
góle niższa o jakiś procent od jakiejkolwiek 
przez innego oferenta wnieść się mającej 
ceny oferewanąby została tak jak też oferty 
sróżn one lub nieułożone wedle przegisów 
uwzględnionemi nie będą. 

7 Prezydyum wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia 13 listopada 1881. 

18027 3-3) E dy ba 3 

L. 5985. O. k. Sąd obwodowy w No 
wym Sączu otwarł konkurs do majątku Kal- 
mana Perlsteina, kramarza towarów bława- 
tnych w Nowym Sączu 

Komisarzem konku:su zamianował c. k. 
adjunkta sądu obwodowego w Nowym Sączu 
Ludwika Miskyego, tymczasowym zarządc» 
dra Schorastelina adwokata w Nowym Sączu, 
termin do wyboru zarządc: i wydziału wie- 
rzeciel wyznaczył na 24 listopada, 1881 do 
zgłoszeń do dnia 7 grudnia 1881, a do li- 
k»idacyi i wolnego wyboru zarządcy oraz 
wydziału wierzycieli na 29 grudnia 1881 o 
godzinie 9 rano, a wszystkich wierzycieli kon- 
kursowych wzywa się, aby wnieśli i likwido- 
wali swoje pretensye co do należności i sto - 
pni», chociaż by o takowe spór był w toku. 
Wierzyciele, którzy staną na terminie 24 li- 
stopada 1881 powinni złożyć dokumenta wy- 
kszującz ich pretensye. Dalsze ogłoszenia w 
tym konkursie zamieści się w Gazecie lwowskiej. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 3 listopada 1881. 
(80233 3 Edyk t. 

L. 5954. ©. k. sąd powiatowy w Mo- 
śsiskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu 7 grudnia 1881 jako na pi-rwszym 
na dniu 19 stycznia 1882 jako na drugim, 
każdym razem o godzinie ll przed połu- 


Antile 


naskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i 
i prawdziwy młodzie 


szkodliwy i znalazł powszechne uznanie, Cena 


Mączka ryżowa do twarzy . ; 


= 


i wydelikatnia płeć : 
Pudr książęcy biały, j 


majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy | 
położonym jest w tych krajach, w których 4 
ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo 
się pana e k. adjunkta sądowego S:ybal- 0 
skiego a tymczasowym zarządcą masy pana Ń 
adw. dr. Starzewskiego z substytucyą pana 
na terminie dnia 6 grudnia 1881 przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za) 
przedłużeniem dokumentów, któreby ich pre- 
lub co d» ustanowienia innego, tudzież aby wiem w swym składzie ani bizmontu ani 
wybrali wydział wierzycieli. 

©. k. Sad krajowy wzywa tych wierzy” 


dniem odbędzie się w sądz e publiczna sprze- 
: : R ae A ra EN 

Lasliga a mianowicie na majatek ruchomy, | OCS CO 

gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na 0 

wiązuje 
Komisarzem konkur-owym ustanawia 

adw. dr Schóna. i 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby ý 

tensye wysazywały, oświadczyli się co do 

potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, | 

cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 

takowe 


całe 


konkursowej chez dochodzić, aby 
nawet w tym przypadku. gdyby się proces Róż sułtański, najprzedniejszy, służy do 


w toku znajdywał, do dnia ll stycznia 1652, 
w e. k. sądzie krajowym w Krako «ie, podług $ 
przepisu ordynacyi kosk, uuikająe szkodli- 
wych skstków prawa zgłosi!i a na terainie 
na dzień 7 lutego 1882 o godzinie 10 z rana 
w binr<e komisarza konkursowego oznaczonym () 
wywierzyselnili i swoje wnioski co do ozna 


mieńców, pudełko 
Barwiki teatralne, 
Nr. 3. eielisto-jasno-różowy dla młodych 


Nr. 18. kolor afrykański sztuka 
Pudr złoty, dla blondynek 


RE pierwszeństwa swych  pretensyj po- Pudr srebrny , dla blondynek . . 
ęj g -æ 
Wierzycielom, którzy pretensye swoje Jan Ihnatowicz 
zgłoszą, a na owym terminie tęd: obecni 

przysłiża prawo na miej-ee tymczasowego 


f zarząd y masy, jego zastępcy i wydziału wie- (6,4 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ; 


sądu wyższ' go dnia 6 grudnia 1881 do godziny | 


Wyszeczególnione 
Czteroma medalami zasługi i listem pochwalnym. 


Usuwa z twarzy piegi, opalenig słoneczne, 
białość i nieporównaną delikatność. Działanie tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
pod wpływem Atlenttilii mięknieje, oddziella się a stare, 


twarz szorstką, sruba, żółtą, lub martwą, po użyciu A ntilenttilii odzyskują delikatność białość 
iw nczy wyraz twarzy. Anilenttilę polecam z tem przekonaniem, że jako śro- 
dek hygieniczny, odmładzający i oczyszczający skórę nie ma sobie równego, jest on znpełnie nie- 


Ołówki do brwi i rzęsów, czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości 
Ołówki czerwone i niebieskie do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —'60 


Pudr hygieniczny. Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, odświeża, bieli 
est prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie 
ków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjeranie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na- 
turalną i bardzo przyjemną białość, p o i świeżość, małe pudełko ZE 
a ; pudełko : i ć 

Pudr Icsiążęcy , cielisto różowy dla blondynek i 

Pudr ksiązęcy cielisto-żółtawy , dla brunetek i szatynek, pudełko po —70 i 1:20 i 1:60 
Któż tłusty. Przez posmarowanie ust luh policzków, otrzymuje się naturalny i piękny rumieniec —.50 
do charakteryzowania Scenicznago: Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady, 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy dla brunetów, Nr. 6, ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 
opalony dla typów wiejskich, Nr. 8. kolor stary, Nr. y, 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański, 


Pudr brylantowy , dla brunetek, dla nadania świetności 


mag. farm. i chemik sądowy. Q 
O Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice l. 20. (1524 12— ?) Q 


daż realności pod l. k. 66 w Małnowie po- 
łożonej do Gedalego Wittmann należącej na 
zaspokojenie pretensyi Herscha Katz z Kra- 
kowca w kwocie 310 zł. z pn. zdołożeniem, 
ze na tych terminach realność ta tylko po 
wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną Z0- 
stanie wrazie zaś nie sprzedania wyznacza się 
| termin do ułożenia warunków ułatwiających 
| na dzień 22 lutego 1882. 

(ena szacunkowa i wywołalna w nosi 
1250 zł. w. a. 
i Zakład 25 zł. 
i Warunki licytacyi, tudzież protokół za- 
„Stawniezego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
| Mościska 29 października 1881. 
| NO D 
| Doniesienia prywatna 


i Kundmachung. 


Aus der „Erzherzogin Stefanie- 
Stiftung“ für vermógenslose Töchter 
adeliger Geschlechter sind vom 1ten 
Jänner 1882 an, 12 Platze je 4 500 
Gulden zu verleihen, wovon 4 auf 
Böhmen, 2 auf Galizien, 2 auf Nieder- 
österreich, 2 auf Mähren und Schle- 
| sien, 2 auf Oberösterreich, Steiermark, 
Kärnten, Krain und Tirol entfallen. 

Die Bedingungen fir die Bewer- 
bung um einen Stiftsplatz sind : 


a) die eheliche Geburt, 


b) das katholische Glaubensbekennt- 
niss, 
c) sittlich religiöser Lebenswandel, 
das vollendete 18 Lebensjahr, 
e) dass die Bewerberin kein ande- 
res zu standesmassiger Existenz 
ausreichendes Vermögen oder 
Einkommen besitzt, 
dass die Bewerberin einer Fa- 
milie angehört, die in den Herren- 
oder Ritterstand eines der ge- 
nannten Kronlånder aufgenom- 
men ist, 
ausnahmsweise kann die Ver- 
leihung auch dann stattfinden, 
wenn der Vater der Bewerberin 
Ritter des Maria-Theresien-Or- 
dens ist. 
Die Siiftsplatze werden auf Le- 
bensdauer verliehen, 

Das Recht auf den Bezug erlischt 
im Falle der Verehelichung, durch 
Kiotritt in ein Kloster oder bei der- 
artig veranderten Vermógensverhalt- 
nissen, in Folge deren Vermógenslo- 
sigkeit nicht mehr nachgewiesen wer- 
den kann. 

Diesbezigliche Gesuche sind läng- 
stens bis 3Iten December 1881 einzu- 
senden : An die (8065 3—3) 
Fürst Colloredo - Mannsfeld'sche Cen- 
tral-Kanzlei Wien, i. Zedlitzgasse 8. 


Das Curatorium. 


SCSCSOSĄ 


9) 


nttilia. 
plamy żółte i brunatne, Twarzy nadaje naturalną 


omarszcezone i zgrubiałe komóreczki 
plamy ustępują; dlatego też osoby posiadające 


—80 
—20 i —85 


—50 


ilt— 
f satu - zawiera bo- 
ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiast- 


1— i 150 


nadania naturalnych i prawdziwie pięknych ru- 


blondynów, Nr. 4. cielisto-różowy dla szatynów, 
zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy 


— 
—50 
—50 
—50 
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9 
Słowo o używaniu pościeli REF" Najlepszy czas sadzenia "QRqf TUNKYNYWZWEW WWW 


do uwzgłędnienia dla gospodyń domowych, hotelów drzewek owocowych. WY K A E 
iedeńska giełda. 


i dla wszystkiech, którzy ua zdrowej pościeli sypiać chcą Z A £ ź 

RET WMO LH Ra) © pa: akład pomołogiczny w Eitatynie, poczta 
Tylko sucha, ciepła i świeża pościel jest przy Brzeżany, mieści w sobie kilka tysięcy drzew E 

Ze wszechmiar ważną dla wszystkich krajów koronnych z tej i z tamiej 

strony Litawy jes. tylko giełda wiedeńska. 


jemną i do sypiania przez lekarzy zalecaną. Pościel, > ran : RAE 
napełniona słomą, sianem lub inną materyą roślinną, O) DE U asaei nan 
saje sig P? Ta joł: HE iu am OBO z tordzieść. guldenów. ` Pojedyńczo po 50 ct. każda 
zdrov jas e elu usunię ONE AR SAR: $ AE 

zarowia szkodliwą. r olecamy przewo w © uniĘCIa „tuka. Śliwki węgierki sztuka po 30 et. Czeresznie 


tej wielkiej niedogodrości nasze wyborne, eleganckie ROA ERTA AAG M Er. RE i 
i wielkie, prawdziwem arabskie włosieniem koń- eyi e e am, ana kę ek b Waals „niekorzyści, które połączone być muszą z spekulacyą na giełdzie prowincyonalnej, 
skiem napełniane (7650 2 —?) SE) o O TEACO ROCaJA S10 0 sztuk na wy- pozbawionej tax wpływu jako też pieniędzy, a tem też bezwarunkowo zawisłej — wielkie z drugiej 
materace padek uschnięcia. (5008 3—3) strony korzyści z operacyj pieniężnych na głównej jednak giełdzie — będącej siedzibą rządu, to 
: A s = OR ZE ris JR ZK SK Za OR ZR AE JE ZE ZE IE warzystw i korporacyj, których sprawujący interesa znajdują się na targu — miejscu, gdzie oferty 

s : n zt ak = PEL . PES A : = s 
obciągnięte najwyborniejszym ewylichem 185 centm. i popyt Jak niemniej wiadomości ze wszystkich stron świata się koncentrują, gdzie się wytwarza poli- 


długie a £0 entm. szerokie, po bardzo niskiej cenie tyka, gdzie wielkie wychodzą dzienniki, gdzie wielkie spekulacye i bankierowie kursa ustanawiają 


18 zł. od sztuki. Zlecenia uskuteczniamy naj- 
ściślej za przesłaniem należytości lub za pobraniem. 


J. Bugónyt et Comp. 


Wiedeń, Weissgarber, Krieglergasse, 


we” Jade raydziny *E 
francuski bardzo stary 


RS” KONIAK 72%. 


jako kuracyjny uznany 
z powodu pomyślnych zakupień star-, 
szych zapasów 

oleca po dawniejszych cenach 


EMW. Królikowda 


we Lwowie. (5819 11=?) 


SALON MOD 


| pracownia | | 
sukien damskich 


słowem powiedziawszy miejsce, gdzie w należytym czasie korzystne i niekorzystne doświadczenia 
robione, a zanin szersze koła otem wiadomość otrzymają uajsekretniejsze informacye 
w należytym czasie uzyskane być mogą, przezco sami wpłynąć możemy na wysokość kursu — 
wszystko to przedstawiliśmy dosadnie w naszej broszurze (stron. 26 i 42) 

S „Ze względu na wielki ruch giełdowy, na który się zanosi, polecamy obok „welnej* speru- 
lacyi i naszych ulubionych interesów komsorcyainych. operacyę z ograniczonymi 
ryzyko, a szczególnie dwustrenną premie (cw. zysk bez różniey, czy kursa idą w górę, 
czy spadają), przyczem należytość w najniekorzystniejszym wypadku mie jest narażoną na zu- 
pełną utratę. Ceny premij jak najtańsze, i 

y Mając bliskie stosunki z kołami kierującemi. możemy służyć wprost i bezpośrednio z szyb- 
| kiemi informacyami (facuowo i bezpłatnie). Scisłe i dyskretne przeprowadzenie. Obrót 
węgiersmie depesz. Listy awizowe bezpłatnie, 


„t 
ki 
5a 
b 
R 
bá 
r 
” 
m 
a uustryackie M sm" Obecne stosunki pieniężne i itałó żliwi i 
$ t A çh przypływ kapitałów umożliwia nam przy zakupnach 
francuskie M spekulacyjnyc i pożyczkach na fundusze i papiery wartościowe zniżyć 
$ M D 

i: G K 
À f7) 
m 
u 
D 


Hurtowny handel 


5% al 


reńskie stopę procentową do 59/, (z uwolnieniem od inn żytości a 
€ 4 à ych należytości) pr. a. Œg 
o pasją: a Numera na próby czasopisma finan. und Verlosungsblatt „Leitha“ franco. 
ode $ WE Treściwą broszurę, bez której się obejść nie można i która zawiera: kale: darz 
r ] madere l losowań, (wszystkich europ. planów gry) spis rozmaitych papierów spekulacyj- 
Koniak j R I nych wartościowych, zabezpieczenie losów (uwagi godne ze wzgłę na odbyć się 
i 020 15] mające ciągnienia) etc. ete. przesyłamy na żądanie gratis i franco. 
po najtańszych cemach tak 
miarę jak i w butelkach. 


BAWRHAUS u (Halmai) WIEN. 
der Administrasion der se nuIZEKTEŃ - SA Gad EE 15, 
(8346 160—?) - | ! 


(1588 4—6) 
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| OBWIESZCZENIE. ) 
| Niniejszem rowy Ai się IX. kr. węg. 


LOTERYĘ PAŃSTWOWĄ 


| ma cele dobrocrzy mane 


Suknia zwykła : od 3 zł. | 
Suknie strojue . . . . . . . « dźzł. | Ru I 
Sukienki dziecinne . . od 1 zł. | której czysty dochód 


na mocy Najw. postanowienia Jego ces. i król, apostolskiej Mości 
z dnia 14go stycznia 1881 
przeznaczony jest w połowie a względnie w */, ezęściach na rzecz funduszu ustanowionego w celu wspar- 
cia biednych wdów i sierot po król. węg. urzędnikach, */, części na wsparcie krajowego stowarzyszenia 
węg. gospodyń domowych, w +e dla pierwszego stowarzyszenia „Creche* w Peszcie, nakoniec tak samo 
w te części na wsparcie zakładu Elżbiety w Peszcie. 
Ogólna liczba wygranych wyznaczona w ilości 3349 
wynosi według niniejszego planu gry 


22O- OPOP złotych w. a. i to: 


od rynku). | T r 2 È- 
A an aa ANY n M DF JANA BALKO PL 1 główna wygrana na 70.000 zł. z 


iu” Wykonuje okrycia jesienne, płaszcze | 
zimowe, wierzchy do futer, szlafroczki, surduciki 
pokojowe. 
Wszelkie zamówienia na prowineyę wy- 
syła w oznaczonym czasie podług najświeższych 


żurnali '10, niżej cen fabrycznych 


L U d m Ha P i Z U ń S ka | nabyć można z najlepszych fabryk 


fortepiany i pianina 


przy ul. Krakowskiej l. i na I piętrze (róg. a: AI, 
j | P o £ 2 wygr. po 5.000 zł. razem 10 000 zł. 

z 8 n "n 009 n n 20.000 n Z 

= ES a ; EB_ 5 » „1000 „ „ 5.000 Z 

z we Lwowie (5752 21—30) m" $ „ 25.000 , | Kg R mima 15.000 „ | 2 

j rzy ulicy Karola Ludwika 1. 7. 2głów.wyg.po12.000, 24.000 , |is= NOUN 2100 » 210.000 „ cz 

Wypożyczalnia przy ulicy K 8 po12.000, AEE a r L o T C 
IDIEN SVS HAARE SD OO „ „„ O 3000 „ 


ksiażek polskich 


w KSIĘGARNI POLSKIEJ 


we Lwowie pod |. 14 plac Halicki. 


Abonament we Lwowie [do 4 tomów] udziela 
się za kaucyą 2 złr. za opłatą miesięczną 
60 centów. 
Abonament na prowineyi [do 10 tomów] udzie- 
la się za kaueyą 5 złr za opłatą miesięcz- 
ną 1 złr, [koszta przesyłek ponoszą abo- 
nenci. 
Katalog kosztuje 30 ct. i każdy abonent obo- 
wiązany takowy kupić. 


Ciagnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 5 Grudnia 1881. 
LOS kosztuje 2 zir. w. a. 

; Losy nabyć można: w Dyrekcyi loteryi w Buda-Pesz:ie |Peszt, Hauptzollamt, Halbstoekj, u wszyst- 
kich urzędów loteryjnych, salinarnych i podatkowych, po większej części w urzędach pocztowych i we 
wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u tych osób, którym poleeouą jest sprzedaż losów, 

Kr. węg. Dyrekcya loteryi. 
Buda-Peszt dnia 23 października 1881. 


„ LE PERDIEL-REBOULLEAU 
| jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
|DYGHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, Ų 
etc., etc. 


(7630 4—30 


Adam Freyscysen 
) radca sekcyjny w kr. weg. minist. skarbu i dyrektor loteryi.” 
[Przedruk nie będzie opłacony] [5—6 7458]$ 


1624 4—4 


>, 


EN 


Na saison zimowy. 
MAGAZYN FUTER 
P. Czapezyúskiego 
we Lwowie 


ulica Haticka liczba 1. 


Poleca wszelkie gatunki futer damaskich i męskich 
tak do podróży jak i do miasta. 
KMolnierze i zarękawki damskie w najróżnorod- 

niejszych gatunkach. 

Wierzchzy gotowe damskie jedwabne i wełniane. 

Wierzchy gotowe męzkie, 

Kurtki do polowania, zarękawiki myśliw- 
skie, deki futrzane do sani i przed łóżka, 
czapki, kołpaki it. d. 

"o Wszelkie obstalunki wykonywane bywaja podług 
najnowszych Journali, z całą akuratnościa 
i sumiiennością. a 4a prawdziwość i dobroć 
towaru gwarantuje. 


3 Wi WE c =, 
Ważne dla duchownych! 
Ks. Westermayera Kazania do ludu wiejskiego, 

na wszystkie niedziele i Święta całego roku 
pr ełoż. Ks. Maniecki, 2 wielkie tomy za- 
miast 5 zł. tylko 2 zł 
Ks. Wodzińskiego Kazania niedzielne, 2 t my 
zam. 5 zł. tylko 8 zł. 
Tegoż. Kazania świętalne, między innemi t k- 
że przygodue 2 cz. zamiast 8 zł tylko 
1 zł. 50 ct. 
Ponieważ tylko m ła ilość p została 7% ca- 
łego nakładu, u rasza o w.zesne zamó 'ienia 
za zaliczką 


Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
canych Aro naśladującym Thapsia 
Le Perdiel - Reboulleau wymagać na- 
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
I podpisów powyżej umieszczonych 
(Poczwórnie zmniejszonych). 

Skład we Lwowie w i P. Mikolascha 


Ksiegarnia 
5. M. Himmelblaua |! 
W KRAK#WIE. 


iK rzyżanowskiego ; w 


p. ERA zerniowicach w anteo 


(76 2 2—3) |! 


OOCGOOGOSG+ÓGSOGOG66G6 
iyrekcya 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, 


spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnościa 
w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje weksle swoich ezłonków i wydaje pożyczki na skrypta, TR 
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od kerporaeyj, stowarzyszeń i innych 
osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. 04 kwot złożonych, 
oblieza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie: 
1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 
2 z krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od sta. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 
od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem , 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dnioweim wypowiedzeniem. 
DYREKTOROWIE: 


Feliks Piątkowski. „Aleksander Pilarski. 
(2988_3—12) 


OQDDOCOCOPOCODSOCE 


BOŚ BZ WE W NX MA 


machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza 


0 


we Lwowie, ulica Balonowa l. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychezasowy zakres działania, poleca 
Mg" własnego wyrobu 75E 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
urządza młyny, tartaki, gorzelnie. browary i t. p. 
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do hiopalń naftowych, 
va co posiada odpowiedinie modele. 


wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się szybko i po cenach 
Reparacye wniarkowanych — Za dokładność i trwałość wszelkich robót porę- 


cza, się. 485 Cenniki na żądanie: franco. = 
3 (5262 30—36 4; 


i metalów 
B- DEZ5KEKU RA 


0404106069 —% 960 


TATajmowszy PORADNIE mój, wy- 
danie JII o słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących (wenerycznych) obojga płei, oraz 


Me Wa sprzedaz 
Piękna realność we Lwowie, 


; - vzestrzeni sążni [ ] 612 — składająca sie v placu 
sposoky le według najnowszych poglą- P i O o W ? 
p y EU dane ue Toa poglą z domem -— ofieyną z przynaieżyto lami i znacce- 


dów opracowany, można nabyć u mnie za 1 zł. 
za pobraniem poeztowem 1 zł. 20 et. Także 
udzielam rady listownie. 


kilkunastoletni specya- 

Dr. A. Berger, lista chorób płciowych, 

oraz lekarz chorób dzieci. Ord. dorsowa od 8 
do 5 po poł UL. Karola Ludwika 1. 7. 
(GGŁA 8-5) 

-00+10%€—009—0—0—©—0—+%0—0- 00 


wi dochedami. 
SF Wiadomości udzieji wiaś 
Św. Anny. 


iel Łazienek 
(6727 23 - R) 


W Zakładzie naukowym 
LNÓGARÓJ DUŃKOWSKIEJ 


rozpoczął się 
mowy kurs Tańców zalonowych 
połaczony z ćwiczeniami praktycznemi, 
Oraz knra gimnastyki salosnowej 
wyłacznie dia panienek. 
Rynek 1. 12, I piętro. 


COO IOCOOOCEK 


etnie świeży transport 
ze zbioru 1881/82 r. 


04-60 totte 
000% -20€© 06-49 


Nakładem 


Apteki pod Gwiazdą 
Piotra Mikoląscha we Lwowie 


wyszedł i jest do nabycia 


w księgarni F. H. RICHTERA 


(Altenberg) we Lwowie 


Kalendarz Ścienny 
so iD LOH 6 


zawierający oprócz kalendarium, daty z historyi 
polskiej i anonsy środków leszniczych apteki 
„pod Gwiazda”. — Cena 50 Ct., z posyłką 
pocztową 60 Ct., które należy nadesłać przy 


f 


Q 


Zu 


Prze ww y hora q> 
Przez 


„Ś ue z sprow:dzonej 
EBEBĄTRVY 
chińskiej 


zamówieniu najlepiej za pomocą przekazu ó a miarowicia : l Cena 
pocztowego. - : za ta kilo 
(8:09 3—18) Ñ! Nr. 1. Tasan. żóltokwiatowa aromat i 
E EEEE ) Ny, 2 fumiejezan, biafokwistowa 
1 | Nr. 3 AHamdzym, szurna aromatyczna 
A : Nr. 4. Sencliemg, mało narkot. 
' r 1Nr:5 Oongo, czarna fzmilijna 
Wiiyrkach | | | Mi Nr. 6 Wystawie z herbaty . 
A A Nr. 7 z najlepszych harba‘ 
J 3 E KAWA w nsjprzedniejszych rodzajach 


maojtamiej w handlu 


SŁ. iiarkiewicza 


vre Lwowie Rynek i. 42. 
(Tuż 5-9) 


ISOGOGE JOGOO 


Meicdingera-Piece 


Regalowane i wontylacyjne piece. 


Wielka i szybka sifa ogrzania 
przy nieznacznej wielkości pieca, 
zupełne i bardzo pojedyńcze ure- 
gulowznie palenia; dowolne trwa- 
nie ognia; nadzwyczaj pojedynczej 
uslugiwanie i czyszczenie niepo: 
trzebne ; usunięcie przykrego pr 
mienistego ciepła; najtańsze opar 
lenie ; długa trwałość pieca; dobr 
vrzewietrzenie przy użyciu wen 
tylacyjnej rury. (5400 1 —20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez 
jeden piec. — Ceutralne ogrzewa 
nie5powietrzem całego'hudynku 


1. 


OFEN | 


Pomarańcze 3, 19, 35, złuk 


Cytryny 40 do h. 1 złr. É 
wybierane, najlepsze z Messyny. wysełam 
szybko pocztą za pobraniem opłaciw- Hi 

szy cło, franco. 


Wszystkie inne owoce południowe po ce- Ø 
nach en gros. — Cenniki franeo. 


R. Maiti 


ww Eey esee. 
16581 6 --20) 


Eome SOWBOKOWCZERCA 
00 dukatów 


w ypłacę temu. DY użyciu 


; i 
KOTHEG0 WODY NA ZĘBY 
(flaszka po 35 ct) 
dostanie kiedykolwiek xnowu bolu zębów lub ni- 
przyjemnego odoru z ust. 

Joh. George Kote 
emeryt: dostawca nadworny Mödling bei Wien 
Villa Kothe. 

We Lwowie prawdziwa do nabycia w api. 
p. P. MIKOLASCHA. Dalej mają na składzie pv. 
«ptekarze: w Przemyślu: L. NAHLIK; w Żu- 
rawnie: J. L, TOMASZEWSKI; w Drohoby- 
czu: apteka „pod orłem“; w Brodach: E. LISCH- 
KA; w Czerniowcach: W. ALTH. 3649 14-20 


ERTE 


MEIDINGER- 


wnętrznej ezęścijł 
Prospekta i cenniki gratis i franko. 
Fabryka Meidingera Pieców 
ia k mornyeh sprzetów: 
y Wiedeń, Kartuerstrasse 42 
H. H el m, Budapeszt, Thonethof. s 


Fap WE zg WIT ra MT og PT gp UTW ące WY 
AMC ąz E p O z CIE TT 


R PZ 


pół ark. złr. 8.50 


arkusz. złr. 17.50. 


Skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych 


"WWE ew a w did urzy placu Maryackiw. 


H . >o 
Albumy do fotografii 

| Stereoskopy po zł. 3.25 — 4.75 5.75 i wyżej. 

Ramki do fotografi z drzewa oliwkorego, czarne i rzeźbione, wa wszystkich formatach t j 
: ZF Największy wybór fotografi z obrazów malarzy polskich do stereoskopów, pick- 
i Artura Grettgera Albumy 
A zn 
A Tituania ao A zina (2 R a rate. Y 

EJ 

$ 
4 


sę 
w najgustowniejszych oprawach i we wszystkich formatach 
NĄ Lustra francuskie wklęsłe do powiększani» fotografii po złr. 27. 
f 
h i w największym wyborze. 
l 
a nych twarzy amerykanek, z obrazów Kiem.radzkiego, Makarta, fotografie z portretów znako- 8 
w ozdobnych tekach. 
p Polonia o „  złr. 7.50, h 
) poleca ( 
17840 3—3) Y 


8 

ii od 2 zł, 50 ct. do najbogatszych. 

Szkła francuskie do powiększania fotografii wizytowych po zł. 1, 2.50, 4.50, gab. po st. 4.50. 

p Listwy do ram złotych, ezarnych, rzeżbionysh i orzechowych. 

rmitych ludzi w Polsce. Fmg 

U Y 
Warszawa format gab. złr. 6, format duży złr. 12. 

h Wojna EA D a a 

i <zcyfarth © Dydyński )? 
yy SEY yay 

NO 2-2 © EE EEA 


SN ślikowie pół mili udsta- 


eyi kolei żelaznej Tarnów, 
jest na sprzedaż EBuhaj. 
pełnej krwi shorthora - Ucuat of Aidrie, 
maści kasztanowato-dereszowatej, po- 
chodzący ze sławnej obory angielskiej 
Bota, zdatny do dalszego rezpłodu. «zi 

cenę 4.0085 zir. w. a. 

(1964 3—3) Władysław Kaczkowski. 


Mi?) 


Z drukarni Wt. Łozinskiego pl. Czarneckiego | 12 dom Wernera 


mit dem Gwratis-Eżeiblatte 


| liener Maden-= Welt. 


(0000B0B00000_ _mF_ Preis vierteljihrig nur 1 Gulden 2 Ma 


OQOQDOQOC DOC COCC€O 


| zes Rz A 
— 
ki tpa 
Tiaa 


Newosć. "FH 
H M B 

ngielskie Tabliczki 

do pisania zwykłym ołówkiem, służące zarazem jako ciężarki: 


długość 11 etm. pa 1 zł. 20 et. — 1244 cim. 1 zł. 50 et. — 13%, etm. 1 zł. 80 ct. 
21 etm. 4 zł. 50 et. — po eca: 


SEYFARTH % DYDYŃSKI 
Skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych 


wwa Uero wsäe przy plaen Maryaskim. 
(©9283 2 2) 


Wa * wa W r Wa W W ASY 
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"R Maurycy Bałłaban 
|= we LWOWIE 

Ka m$ w Plac Maryacki ® 

| TE poleca swój wielki skad Maszyn tak familij: 


nych jak i rzemieślniczych : 
Origina! owe 
Original Singer 
trigina] Szxenia | 
Original Saxonia Regia 
Weller & Wilson ze sławnej fabryki C. G. LEHMANN & COMP 
z równą igłą, wszelkie części składowe do maszyr. Nici Klarka i oliwa 


l miesięczne 


miesięczne | 
raty 


raty | 


FAA 


wa 
m AS - 
z ; : 
z U 
A PROBST. BRAJNSCHW, 


WW aan wtzećń Prepari ey jay- 
Niemuiej polecam mój skład rozmaitych towarów drobiazgowych białych, trykotowych i wszelkie 
dodatki ćo krawieczyzny pod nader przystępnemi warunkami. 
łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


(1876 2—3) 


lag" Po cenach najumiarkowańszych qBy 


sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych sklepach 


najprzedniejszej jakości nieeksplodującą w 4ch sortach, a mianowicie: 
Kryształową N. © —Salonową N. E — białą N. II — żółtawą gospodarska N. III. 


< A | — 


Kupującym na raz większą ilość Nafty, począwszy juź od 10 litrów opuszczam znaczny f 


rabat. -- Ktoby większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma Asygmaty. za któremi ku- 
pioną nafte ezęściowo w każdym moim sklepie odbierać może. i f : l i 

Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto niebezpiecznej w x oich 
składach nie trzymam. " ; W 

i Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej jakości: 

wiece steurynowe i parafinowe. — Oliwę do latup i do maszyn. 

Sniarowidko powczowe i Oleje nafiowe konserwujące drzewo. 

Mydło, krocihmal, sodę i fwkkę do prania bielizny. Sip- s „śk 

mak. Na prowincyę wysyłam wy nienione towary za przekazem do każdej stacyi kolejowej 
pe otrzęmaniu zamówienie. f 

Gdy ceny tych artykułów często siv zmieniają, doręczę na żądanie dokładny Cennik zona- f 
czeniem ceny każdego artykułu na pewien okres czasu. j 


PIOTR MIACZYŃSKI 


we B.wewie, Syksiuska 47. 


(6186 e 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacollskich kropli w następujących pem uie da się 
przewyższyć przez żaden inny środek, a mianowicie: Przy braku apetytu, nie- 
przyjemnie pachuącem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa- 
sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drob- | 
nych kamyków, mocnem gromadzeniu się śliu w ustach, żółtaczce, wstręcie | 
i odbijaniu, botu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurezu żołądkowym, nie- 
regulsruym sowa i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami i napojami, f 
robakach, cierpienin ua śledzionach i wątrobie. | 
pis uży cia. Mariacellskie krople oddziałują łagodnie na rozpuszczal- 

pość, mają bardao przyjemny gorzkawy smak i używa się icb naczezo z rana 
a wieczór przed położeniem się spać, każdym razem jedną kawową łyżeczkę 
(dzieciom wolno tylko jeduą trzecią część dać użyć). i świeżą wodą albo winem 
mni:szanym z wodą zapić. Po użyciu dają te sławne krople cačemu systemowi 
zycia pewiep rodzuj wzlotu, moe, siłę i żywość, — Należy jeszeze zwrócić u- 
wagę, Ż6 przy eiągłem używaniu tyca kropli w przeciągu dwóch do czterech 
tygodci, kazda z powyżej wymienionych chorób zupełnie usuniętą zostanie. 

Rezminie si: sumo przez się, że przy tem osirą dyetę należy zachować. f 

Cena jenne) fłaszeczki 35 centów. 

fitówny skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z Ruskera we Lwowie, ul. Skarbkowska, l. 7. 


Skłudy: Lwów w aptekach: P. Mikolasch, H. Blamenfeld; K. Krzyżznowski, J. Piepes; Bia- 
Ja w apt. Erich Keler, Releherta spadk.; Bochnia w apt. F. Reiss, A. F. Pila; Błażejowa w 
apt. Rożejowski; Brody w apt. : E Liszka i w apt. A. Inlendera; reeżany w api. J. Hausberga; 
Brzeriso w apt. W. Jenoszek; Budzanów w apt. D. Jasieński; Doline w apt. H. Weiza; 
Brokebycz w apt. H. Blumeufeld; Grybow w apt. Kulczycki, Jasło w apt. R. Paleh; Jezier- 
ma w apt. J. Czemeryoski; Jerdanów w ipt. Edw. Buchner, Krakew w apt. F. Gralewski, E. 
Radler, W. Redyk, A. Siedlecki, K. Wiśniewski; F. Sobierajski, E. Ste”kmar; KKołemyja w apt. A. 
Sidorowicz; Komarno w apt. Rećsicuberg; HArzniea w apt . Nitrihito: fłpntik w apt. A. 
Fuchs; Mielec w apt. Pawlikcwski; Myśtemice apt. L. Gumiński; Nowy Sącz w apt. R. Jaku- 
bowski, W. Filipek; Nowy-Targ w apt. Karol laur; Padkamień w apt. St. Koncewicz; Prze- 
zayśl w avt. D. Nahlik, Padgósre w apt. Skakalski: Badysume w apt. A. Swiechowski. Rze- 
szów w apt. A. Kalinowski; $młatym wapt. T. Niemezewski; Suele w apt. Lechowski; Sokołów 
w apt. A. Danczak; StRmisławów w apt. J. Macura A. Amirowiez i A. Beilt;, Tarnów w upt. L. 
Chodacki, J Reid; Karnopoł w apt, Fr. Jamrogiewicz; Tłumacz v apt. W. Szankowski; Waręż 
w apt B. krzywobłoc:i; Wejułez W. Nodziński, Małoźce w apt. Br. Malkowski; Zbaraż w apt. 
È. Krab: Zywiec w apt. B. Blumenthal; glorzów w apt. Fr. Pettesch, Zakliczyms w apt. K. Ka- 
mienobrodzki; ADotynia w apt. M. komanowski; Żera mo w api. J. Tomaszewski: FareSsłauw w 
apt. W, Rohm i Wisłocki; Saw: bor w apt. J. Aleksiewiez; try w apt. Leon Górtner; Milówka 
w apt. M. Quirini; Rezdół E. Kornberger apt; Krakewtec w apt. W. Komorowski; Kutty w 
apt. A. v. Zagajewski; Sokal w apt. E. Wysoczański. © 114*% 5-10) 
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuń:zym* Karoin Bradego w Kromie- 
Kramsier, Mähren). 


ryżu 


Das jveben gur Ausgabe gefangie Heft 4 Diejex iMuftrirten Zeitjchrijt, enthält 
auger ciner reichen Ylrzahi porziigliden Beiträge bon den beften Alutoren, 
wic Anzengruber, Frigdmann, Feglar, Zistler 2c. 2c. 


zwei Original-Briefe Kaiser Josef’s II. 


nad Hödftigener Hanbjğrift aus dem f. E Hof-Staat3- und Familien- 
Arhiv. — Probenmnniern von defen 


billigsten und reichhaitigsten Familien-Journal 
Oesterreichs 
find auf Verlangen durch alle gröğeren Budjhandlungen zu bezieheu, fomwte 


dDurh die 
Verlegs-Yuhhandhung 6. Gali, 
SA 


[5649 1--12] en, IX., Mtartmilianplag 3. 
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